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CZEŚĆ URZĘDOWA
Do końca października r. li. usiał księ- 

gosusz w zakładach kontu maryjnych w Hu - 
siatynie i w Podwołoezyskach w miejscowo
ściach Korolówce , Skowiatynie, Szyszkow- 
caeh . Kołodróbc-e . Juriampolu , Szuparee , 
Szczytowcaeli powiatu zaleszczyckiego , w 
Piszczatyńcach. Uściu biskupiem, Krzywezu, 
Sapahowie powiatu borszczowskiego i w Sta
rej wsi powiatu bialskiego; wybuchł zaś w kwa
rantannie brodzkiej, w Dźwinogrodzie, po
wiatu borszczowskiego , w Łyszanee powiatu 
wielickiego i w Kusiło wie powiatu kamienie
ckiego. Oprócz tych czterech miejscowości 
panuje zaraza jeszcze w Podwołoezyskach, 
powiatu skałackiego, Hcłowezyucach, Binko
wie. Winiatyńeach, Nowosielce kostiukowej. 
Uhryiikowcach, Bilczu. Dobrokucie powiatu 
zaleszczyckiego i w Strzałkowcaeb, powiatu 
borszczowskiego. Z ogólnej liczby bydła ro
gatego tych miejscowości 4091 sztuk w 24 
zagrodach padło 19 sztuk, ubito zaś 94 cho
rych i 164 podejrzanych. Od 25 lipeajb. r. 
było 85 miejscowości chorobą tą dotknięty eh. 
w których w 10J zagrodach padło 67, ubi
to zaś 588 chorych i 608 podejrzanych o za
razę. Ogólna strata bydła rogatego wynosi 
zatem 1253 sztuk.

Z c. k. Namiestnictwa.
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Lwów, dn iu  22 listopada.

Mocarstwa, dla których trwało u- 
porządkowanie stosunków na p ó ł "  y- 
s p i e b a  I  k a. ń s k  i rn stano w i kwostyę 
przyszłości, a między niemi w pierw
szym rzędzie monarchia austryacko- 
węgierslca, musiałyby wszelka próbę 
bezpośredniego między Rossyą a Tur- 
cya uregulowania sprawy wschodniej 
przyjąć z nieufnością, a nawet zakwe

stionow ać możliwość takiego zakoń
czenia wojny. Rossya zresztą nie ma 
nawet podstawy do nadania katastro
fie wschodniej takiego kierunku, bo 
sama zawsze oświadczała, że wojna 
przez nią prowadzona nie jest zwy
kłym pojedynkiem lecz cgzekucyą hu
manitarnych celów, które sobie cała 
Europa na konferencyi stambulskiej 
wytknęła. Mocarstwa europejskie nie 
nadały" wprawdzie Rossyi formalnego 
pełnomocnictwa do takiej egzekucji, 
a nawet wcale wyraźnie dały jej do 
poznania, że nie solidaryzują się z tą 
egzekucją, ale ztąd nie wypływa, że
by zrzec się miały swojej ingerencyi 
prawowitej, którą wykonały już na tej 
konferencyi i w stanowczej chwili zno
wu wykonają celem trwałego uporząd
kowania stosunków na Wschodzie.

Przed upadkiem Karsu, a jeszcze 
więcej przed bitwą pod Aladżadagh 
p a usl ą w i z m był często wystawiany 
na gromy pewnych korespondentów pe
tersburskich . którzy wraz z Nonlem 
brukselskim pełnią wobec zagranicy 
funkcje organów inspirowanych przez 
koła dyplomatyczne w stolicy rossyj- 
skiej. Oi korespondenci wyparli sio 
wszelkich sympatyj dla panslawisty- 
cznych agitatorów, zaprzeczyli stanow
czo, jakoby za nimi szła Rossya o- 
ticyalna, i upewniali, że Aksakowów. 
Ignatiewów i Ozernąjewów przeklina 
ludność rossyjska. Wszystkie te zape
wnienia przyjęto z słusznem zadowo
leniem do wiadomości i mało kto za
stanawiał s ię  nad tern, czy istnieje 
między niemi a calem postępowaniem 
Rossyi związek ścisły. Czy z Peters
burga nadejdą takie samo zapewnie
nia teraz po bitwie pod Karsein, to 
inne pytanie, nad któroin wartoby 
sie- zastanowić. Dopóki pytanie to nie

zostanie rozwiązane w sposób pomyśl
ny, można bez wszelkich uprzedzeń 
powątpiewać o szczerości przekleństw 
rzucanych na panslawistów. Rossya 
nieszczęśliwie walczaca, nie mogłaL O > O
sobie inaczej postąpić, jak tylko wy
przeć się wszelkiej solidarności z pan- 
slawistami i na nich zwalić całe 
brzemię odpowiedzialności za krew 
bezskutecznie przelana. Każde zwy
cięstwo rehabilituje teraz panslawi
stów, podsyca ich pychę i ośmiela 
ich coraz więcej. Skoro mieli być od
powiedzialnymi za nieszczęśliwy okres 
kampanii, to rzecz naturalna, że zwy
cięski zwrot w jej przebiegu stanowi 
ich zasługę. Ignatiewy i Czernajewy 
pozornie pozbawieni łaski i prawie 
zapomniani, podniosą głowę, a Aksa- 
ków puści zaraz jakąś bombę niesły
chaną w absolutnie rządzonej Rossyi, 
a jeżeli tego rodzaju wybryki ucho
dziły urn bezkarnie, w chwili klęsk, 
to i dziś włos nie spadnie mu z gło
wy. Rossya oficjalna nie mpże znieść, 
ażeby cała zasługa spadła na pansla
wistów, więc nie będzie się ich wypie
rać jak dotąd. Za tern przypuszcze
niem a przeciw bezwzględnej ufno
ści w antipanslawistyczne zapewnie
nia, przemawia obecne zachowanie 
sie Rossyi wobec Serbii. Z własnej 
ochoty Serbia nie przyspiesza wybu
chu walki z Turcyą, lecz ulega tylko 
pressyi wywieranej ustawicznie ze 
strony Rossyi nie tak zręcznie, ażeby 
się świty, nie mógł poznać na tein. 
A jakżeż tu potępiać dalej Czerna- 
jowa, jeżeli się wciąga Serbio do 
walki, jakżeż preklinaó panslawistów. 

'jeżeli wypada uczynić dzisiaj to, 
■czego oni już przed rokiem żądali? 
Panslawiści mogą się nawet zemścić 

j teraz za nagany otrzymane w tych
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Święta we Franeyi. 'Stopniowy upadek ui-oczysto.śei 
swyezajowyeii. Projekt cm entarza o k ilka mil od Pa
ryża. Pogrzeby dzisiejsze i jakie będą później? P ro 
jekt palenia ciał. Konkurs, R aport doktora Level i 
moje uwagi w tym przedmiocie. Nowe źródło dJa au
torów dramatycznych. Otwarcie Odeonu. Błaclssun 
pere et filie. M adam e D a  gazon. T ea tr llcna ism nue.

Cyganka  Straussa i „Idzi bretoński" Kowalskiego.

(Dokończenie.)

Trzy lata temu , rada miejska paryska 
postanowiła rozpisać konkurs na obmyślenie 
najdogodniejszego sposobu palenia zwłok, sta
wiać w a ru n ek , aby projektu przedstawiane 
do konkursu zapewniały spopielenie ciała bez 
nieprzyjemnych i szkodliwych wyziewów, bez 
domieszania obcych części do pozostających 
popiołów, przy jaknajmnięjszycłi kosztach i 
w takich warunkach , żeby w miejscu doko
nywania tej operacji mogły odbywać się mo
dlitwy, nabożeństwa lub odpowiednie o b rz ę 
dy poświęcenia zwłok , stosownie do wyzna
nia zmarłego lub jego rodziny. Eaport wt tym 
przedmiocie został niedawno złożony przez 
doktora Level w imieniu wyznaczonej na ten 
cel komissyi, która przez półtrzeeki roku zaj
mowała się tern zadaniem. Sprawozdawca 
wspomniawszy o mumiach w Egipcie i ró
żnych dawniej i dziś praktykowanych sposo
bach balsamowania ciał, o paleniu zwłok na 
stosach w Grecy i , Rzymie, ludyaeh, a na
wet we wszystkich prawie krajach znanego 
świata w czasach pogańskich , stawia wnio
sek czy domysł, że w chrześcijaństwie grze
banie ciał w ziemi ztąd wzięło początek, że 
pierwsi chrześcijanie zmuszeni ukrywać się

ze swemi religijuemi obrządkami , nie mogli 
palić publicznie zmarłych współwyznawców, 
boby musieli czynić to według pogańskich 
rytuałów, musieli więc zwłoki ich składać w 
ziemi z odpowiedniem nabożeństwom i że to 
zrazu przymusowe, ciężkiemi warunkami bytu 
wywołane postępowanie, stało się następnie 
powszechnym zwyczajem. Przychodząc na
stępnie do oceny tych rozmaitych pośmier
tnych nianiuulaeyi, występuje bardzo ener
gicznie i stanowczo, w imieniu higieny, prze
ciw grzebaniu zwłok i bezwarunkowo prze
mawia za ciałopaleniem.

Na zasadzie tego raportu rada municy
palna wyznaczyła sześć miesięcy czasu kon
kursu i % |y  nagrody w ilości 35. 15 i 1.0 
tysięcy franków dla autorów najlepszych pro
jektów i aparatów do palenia ciał. Zastoso
wanie systemu za najlepszy uznanego, zosta
nie wprowadzone w wykonanie, ale uie przy
musowo tylko dowolnie, to .jest w razie ob
jawionego w tej mierze żądania nieboszczyka 
za życia lub jego rodziny po śmierci.

Raport doktora Level i decyzya rady 
miejskiej wywołają, niewątpliwie zajmujące 
rozprawy w prasie, w rozmowach prywatnych 
a nawet może i w Izbach, jeżeli polityka zo
stawi im dość czasu do zajmowania się tak 
podrzędną sprawą. Rzeczywiście gdyby mo
żność odpowiadała chęci , to dla stronnictw 
politycznych kwesty u tej lub o woj formy po
grzebu stałaby się najzupełniej zbyteczną, bo 
ci panowie, gdyby tylko mogli... pozjadaliby 
się wzajemnie, tak że w końcu nioby nie po
zostało do pogrzebania.

Ponieważ nie. zostałem wezwany do na
rad immicypalności paryskiej, więc i tu nie 
wdaję się w ocenę przyjętego postanowienia 
ze stanowiska naukowego, ale obawiam się, 
żeby ten nowy sposób obchodzenia się z nie
boszczykami nie sprawił nowych niebezpie
cznych skutków w tegoczesnym nastroju spo- 
łe ezeństwa i żeby między popielnicami prze
szłości a skłonnościami teraźniejszości nie

przychodziło niekiedy do w a lk , z których 
tamte niełatwo wychodziłyby zwycięzko. Przy
puśćmy uaprzykład , że jakiś wdowiec wej
dzie w nowe związki małżeńskie; ezyliż wi
dok urny zawierającej popioły poprzedniczki, 
prędzej czy później Die może wywołać ze 
strony nowej małżonki przesilenia zazdrości, 
niebezpiecznego dla przechodnia, któremu na
gle może spaść na głowę mniej więcej twar
do. gliniane albo kamienne naczynie. 'Chociaż 
należę do brzydszej połowy rodzaju ludzkie
go, jaku bezstronny, nie poważę się zaręczyć, 
czy by podobny wypadek nie zdarzył się. nie
kiedy i tam , gdziehy zmarły mąż zakonser
wowany choćby w urnie z sewrskiej porcela
ny, dostał żywego następcę.

A przy przeprowadzaniu s i ę , czyż to 
szanowne szczątki nie będą mogły tak łatwo 
ulegać rozbiciu na środku ulicy, jak dziś lam
py. zegary, fajanse i porcelany, przy ezem 
drogocenne popioły poszłyby nieraz z wia
trem i śmieciami ulicy?...

Z tych wszystkich względów napo. win* 
liczyć można na żwawe spory między stron
nikami a przeciwnikami palenia, i doprawdy 
szkoda, że dla unikuieiiia przynajmniej w tym 
jednym razie przedmiotu niezgody, nie jeste
śmy nieśmiertelni...

Ale ta nowość w stosunkach, życia (a 
właściwie śmierci) może się stać użyteczną 
pewnej klasie społeczeństwa. Mówię tu o au
torach dramatycznych, którzy jak sie zdaje 
wyczerpali już wszystkie zapasy pomysłów i 
widzą się zmuszonymi do odgrzewania, uietylko 
dawnych planów ale nawet szczegółów bodaj 
czy nie z przedhistorycznych czasów teatru. 
Kto wie, czy ciałopalenie i różnorodne jego 
następstwa nic podadzą im jakich nowych 
środków, jeżeli nie tworzenia to przynajmniej 
wikłania i urozmaicania intrygi koimdyj, dra
matów i innych widowisk... bez nazwiska.

Ciężkie to doprawdy rzemiosło, usiło
wać, żeby wdzięczny kwiat wyrósł na dro
dze ubitej tysiącami nóg, które już po niej

inspirowanych korespondencjach. Mo
gą bowiem teraz powiedzieć, że odpo
wiedzialność za długie trwanie wojny 
spada na Rossyę ofieyalną, która nie 
chciała przed rokiem na ich wezwa
ne stanąć z cala siłą po stronie Ser
bii a dziś czyni to z konieczności i 
w formie upokarzającej, bo w ten 
sposób, jak gdyby Serbia miała we
sprzeć potężne mocarstwo północne. 
Niech się tedy spieszą korespondenci 
petersburscy z nowenn' klątwami na 
panslawizm, bo jeżeli tego nie uczy
nią . świat zapomni o dawnych i jak 
dotąd o/wie się z swojemi podejrzy- 
waniami.

R e p u b l i k a n i e  f r a n c n z c y  
muszą teraz bardzo żałować, że tak 
długo podtrzymywali serdeczną przy
jaźń z stronnictwem panującem w 
Niemczech, które wiernie wspierało 
ich wśród całej kampanii, cieszyło się 
z ich powodzeń i ubolewało nad ich 
przykrościami jakby nad własnemi. Ks. 
Broglie mową swoją sprawił tę zmia
no, bo dotąd z trybuny parlamentar
nej i dzienników republikanie tak się 
bronią, jak gdyby chcieli dać Niem
com do zrozumienia, że mogą ich u- 
wolnić od tej niewygodnej przyjaźni. 
Snaó mowa ks. Broglie wywarła sku
tek pożądany, snać we Francyi uzna
no teraz, że uwielbianie Gambetty i 
Gambcttystów w Berlinie nie jest by
najmniej tak świetnym wypadkiem, 
żeby się z tego cieszyć należało. Je 
żeliby jednak republikanie zamierzali 
stanowczo wyemancypować się z pod 
niewygodnej przyjaźni berlińskiej, nie 
tylko okazaliby brak konsekwencyi i 
niewdzięczności lecz nadto pozbawiliby 
się ważnego fortelu agitacyjnego. Fa
ktem jest bowiem, że ludność francu
ska, zwłaszcza wiejska, poczytywała to

pierwej przeszły, jeszcze cięższe, za 
cztery akta koinedyi , mając za przedmiot 
wypadek setki już razy użyty na scenie, a 
dający sie w czterech wierszach opowiedzieć. 
Takie jednak zadanie postanowili rozwiązać 
pp. A. l)elavique i J. Normand, których cztero- 
aktowa komedya Llacksonpere... et filie przed
stawioną została na otwarcie Odeonu po dłu
giej przerwie, spowodowanej wewnętrznem 
odnawianiem tego teatru.

Ol i vier de Lorjas, młody potomek boga
tej niegdyś rodziny, któremu pozostało zale
dwie parę tysięcy franków rocznego docho
du, postanowił żyć samotnie w zawalonym 
prawie zamku swoich przodków w głębi Bre
tanii. Wtem , przybywa tam liczne i wesołe 
grono turystów, pod przywództwem miss- 
Uiany Blaekson, arcymilionowej Amerykanki, 
otoczonej przez pół tuzina pretendentów do 
jej... posagu. Wszyscy ci kandydaci do mał
żeństwa pochlebiają jej i służalcze schylają 
czoła przed każdym jej kaprysem, przez mi
łość jej dolarów ; Olirier zaś zakochany w 
niej od pierwszego spojrzenia , nie szczędzi 
jej przy każdej sposobności ostrych lub iro
nicznych uwag nad jej „amerykańskiem“ wy
chowaniem i postępowaniem. Według nie
zmiennej metody wszystkich autorów drama
tycznych, im bardziej sarkastycznym jest Oli- 
vier, tom więcej Diana kocha go i pragnie
zaślubić. Ale Olirier jest drażliwym i skru
pulatnym na punkcie honoru i pomimo naj
żywszej miłości dla Diany, odrzuca jej rękę, 
którą ma ona „po amerykańsku“ sama ofiaru
je, oświadczając j e j , że będąc ubog im , po
stanowił szukać ubogiej żony.

Od tej chwili bohaterka komedyi
wynajduje najdziwaczniejsze sposoby wyrzu
cania przez o k n o  swego majątku. Podpisuje 
ogromne kapitały na wynalazek wyrabiania 
oleju z kamieni brukowych, popiera w dzie
sięciu okręgach wyborczych kandydaturę ja 
kiegoś sataiiduly. który uważa się za przy
szłego Mirubeaii, pisze nawet do Wiednia,-



republikanom za zasługę, że unikali 
zatargów z Niemcami i wybuchu woj
ny odwetowej. Hasło pokoju propago
wane przez republikanów w czasie 
kampanii wyborczej jednało ich kan
dydatom najwięcej głosów a gdyby 
dziś na nowo miały się odbyć wybo
ry, rząd chcąc sobie zapewnić wię
kszość musiałby głównie w tym kie
runku działać, ażeby republikanie zrazu 
nie występowali jako rzecznicy i obroń
cy pokoju, wrzekomo zagrożonego 
przez konserwatystów. Można to osią
gnąć w sposób całkiem legalny, bo 
posądzanie jednego stronnictwa o za
miary wojenne bez żadnej podstawy, 
równa się swawolnemu niepokojeniu 
obywateli, co w żadnem państwie nie 
uchodzi bezkarnie.

Rada państwa.
*ł*  W ie d e ń , 20 listopada. (Koresp 

Gaz. Lwowskiej.) Sprawozdanie z dzisiejszego 
posiedzenia Izby poselskiej musimy podać w 
krótkości tylko. Właściwa bowiem dyskusya 
ogólna nad statutem bankowym, skończyła 
się, jak wiadomo, już wczoraj; dziś poświę
cona była nwaga Izby wywodom mówców 
generalnych i sprawozdawców, a raczej rze
czywiście jednego tylko sprawozdawcy, t. j. 
mniejszości komisyjnej, gdyż dla spóźnionej 
pory zamknięto posiedzenie, zanim głos za
brał sprawozdawca większości. W wywodach 
dzisiejszych tedy nie pojawiły się już nowe 
na sprawę zapatrywania; było to raczej zre
asumowanie i zwalczanie, a względnie obrona 
wszystkich wywodów dotychczasowych, okra
szona, a może raczej zeszpecona nieuniknio
nemu ciosami wymierzonemu przeciw osobom. 
Nie chcąc powtarzać tych zaczepek, a nie 
mogąc powtarzać ogromnego szeregu zna
nych zresztą już argumentów, musimy dziś 
krótko rzecz załatwić.

Zagaił posiedzenie prezes E e c h  b a u e r ,  
który po kilkunastu dniach choroby po raz 
pierwszy znów pojawił się w Izbie, dzięku
jąc za liczne wyrazy współczucia, ale nieba
wem znów ją opuścił.

Przed przystąpieniem Izby do porządku 
dziennego p. P a n d e r l i k ,  jako sprawozdawca 
komisyi wybranej do sprawy p. Nabergoja. 
wnosi odrzucenie wniosku sądu tryesteń- 
skiego, proszącego o przywolenie na wyto
czenie p. Nabergojowi procesu prasowego za 
obrazę honoru pewnego nauczyciela, którego 
p. Nabergoj posądził był o niesłuszne uka
ranie dziecka na ciele. —  Izba jednomyślnie 
wniosek ten przyjmuje, poczem przystępuje 
do porządku dziennego.

P. bar. K e l l e r s p e r g  prosi o głos 
do faktycznego ‘•prostowania i z stenograma
mi w ręku dowodzi, że niesłusznie poma
wiano go podczas dyskussyi nad sprawą ban
kową o negacyę istniejącego między Anstryą 
a Węgrami stosunku prawnopolitycznego, 
tudzież, że niesłusznie utrzymywał o nim p.

wzywając S trausssa , żeby ze swymi stu pięć
dziesięciu członkami orkiestry przyjechał grać 
na jej przyjacielskich wieczorkach , a kiedy 
te wszystkie środki nie doprowadzają jej dość 
prędko do c e lu , wybiera najprostszą i naj
szlachetniejszą drogę zapłacenia długów swe
go o jc a , który nie bardzo ezystemi jak się 
zdaje środkami giełdowemi zrobił majątek, i 
rehabilituje tym sposobem f i rm ę : Blackson  
pere et filie.

Kiedy wreszcie nic jej prawie nie po
zostało z dawnej kolosalnej fortuny, 01ivier 
od razu staje s.ę bogatym przez spadek po 
zmarłym stryju. Diana z kolei nie chce przy
jąć bogatego m ęża , ale autorowie nie mogli 
pozwolić cierpieć dwom kochającym się isto
tom , i komedya kończy się małżeństwem.

Chociaż treść nie bogata i nie nowa, 
zato obrobienie jej dowiodło niepospolitego 
talentu autorów. Pełno tam dowcipu i oblita 
dla artystów sposobność rozwinięcia swoich 
zdolności. Publiczność bawi się szczerze i 
przyklaskuje, tylko republikańscy recenzenci 
zżymają się na złośliwe przycinki dla parla
mentaryzmu z okoliczności owego Mirabeau 
in spe.

Na tem samem przedstawieniu Odeon 
dał drugą jeszcze nowość P a n i Dugazon, ko- 
rtiedyę w jednym akcie wierszem pana E u 
geniusza Adonis. Aktor Dugazon, potrzebuje 
przedstawić bogatemu stryjowi swoją żonę, 
z którą jak na nieszczęście poróżnił się od 
kilku dni, stara się więc na prędce zaimpro
wizować inną panię Dugazon i naraz znaj
duje aż trzy żony do przedstawienia przy
szłemu spadkodawcy. Zgrabne, dowcipne wier
sze zapewniają powodzenie tej pierwszej pró
bie młodego poety; i otwarcie Odeonu odzna
czyło się tryumfem na całej linii.

Jeszcze świetniejszem i dłuższą trwa
łość zapewniającem zjawiskiem jest przedsta-

bar. Scharschmid, iż zarzucał stronnictwu 
,.wiernokonstytucyjnemu“ zbytnią uległość 
dla Węgrów.

Poczem zabiera głos p. S k e u e jako 
mówca generalny przeciw projektowi, oświad
czając się za wnioskiem mniejszości repre
zentowanej przez p. Sehaupa: po nim p. dr. 
H e r b s t  jako mówca generalny za projek
tem, do którego jednak w dyskussyi szcze
gółowej będzie wnosił poprawki w imieniu 
innej, reprezentowanej przez siebie mniej
szości.

Po obronie stanowiska swojej mniej
szości przez p. S e h a u p a  powstaje w Iz
bie zgiełk niemal niebywały. Z prawicy do
magają się zamknięcia posiedzenia, za czem 
oświadcza się także wiceprezes W  i d u 1 i c z 
i sprawozdawca większości komissyjnej pan 
G i « k r a ;  z lewicy zaś krzykliwie protestu
ją przeciw zamknięciu posiedzenia, aż nako- 
rriec małą większością głosów rozstrzyga 
głosowanie na rzecz zamknięcia.

Zamknięto tedy posiedzenie o godzinie 
2, min. 40, a następne odbędzie się jutro.

(M owa posła Dunajewskiego z  d. 17 b. m .)

Zaraz na wstępie przemówienia trzeba 
mi ad caplandam benevolentiam  prosić wy
soką Izbę o wybaczenie, że zabieram głos w 
dyskusyi, która w tylu długich posiedzeniach 
oczywiście wyczerpnęła już wszystko, co sta
nowi przedmiotu niniejszego istotę. Wyświe
cono go z najrozmaitszych punktów widze
nia, tak że w tem świetle nieco już zbyt, 
jaskrawem zaledwie go widać. Nie mogłem, 
bo nie pozwalały mi siły fizyczne, wziąć 
udziału w szturmie na krzesło prezydyalne, 
które tuż po zapowiedzeuiu projektu banko
wego jako przedmiotu obrad posiedzenia na
stępnego było oblegane niby Plewna; nie 
mogłem zdobyć sobie miejsca w pierwszym 
szeregu mówców zapisanych do głosu. Najsto
sowniej możebym sobie postąpił, gdybym 
zrzekł się głosu; chętniebym też to uczynił 
ale mniemam, że Izba zgodzi się ze mną, iż 
stronnictwu, do którego mam zaszczyt nale
żeć, godzi się użyczyć jednego przynajmniej 
głosu w tej sprawie wielkiej doniosłości.

Nie mogę niestety trzymać uwagi wy
sokiej Izby na uwięzi ciekawemi wspomnie
niami lub dowcipnemi porównaniami. Nie 
jestem tak obeznany z całym przebiegiem 
rokowań, jak być się zdają niektórzy pano
wie z tamtej (lewej) strony tej Izby. Gdyby 
ranie powołano na, sędziego — a wyznaję, 
że nie jestem powołany —- bym orzekł, kto 
w tym zatargu stawił przeszkody rokowa
niom z Węgrami, kto je przewłóczył, kto 
rezultat osłabił, musiałbym radzie sobie jak 
król Salamon w sporze o dziecię j zaprezen
tować winę w równych częściach wysokiemu 
rządowi i stronnictwu „ wiernokonstytueyjne- 
inu“. Nie rnogę też komuśkolwiek tu udzie
lać rady. aby, jak tylu innych się wyrażało, 
rzucił się z skały. Nie wiem, jak tam komu 
na sercu, gdy radę taką udziela; ja nigdy 
na wysokiej skale nie byłem i być nie my
ślę, nie będę przeto też. udzielał rad podo
bnych, ale z skromnego rzucić się krzesła, 
któro się tutaj zajmuje, nie jest niebezpie
czną, nieraz owszem pożądaną. Porównania
mi zaś trudno walczyć; a jeśli z pewnej

: wiana w teatrze Renaissance trzyaktowa o- 
pera komiczna z muzyką ulubioną wiedeń
czyków Jana Strauss, (słowa, pp. Delems i 
Wilder) Jakiś książę węgierski zaślubił przez 
prokuraeyę księżniczkę Arabellę, nie z miłości 
ale dla jakiegoś politycznego interesu, a wi
docznie zamiłowany w przyjemnościach ka
walerskiej niezawisłości, cichaczem opuszcza 
stolicę i przenosi się ze swoim dworem do 
jakiegoś odległego zamku, aby tam żyć jak 
dotąd sw o b o d n ie  i wesoło. Ale ten plan nie 
podobał się księżnej Arabelli, puszcza się 
więc w pogoń za zbiegiem i aby niepozna- 
na zdobyć serce obojętnego małżonka, prze
brana za cygankę przybywa do jego kawa
lerskiego pałacu. Naturalnie mąż_ zbieg zapa
la się miłością dla powabnej królowej cyga
nów, która postrzegłszy, że mu zupełnie za
wróciła! głowę i serce, przyznaje się do pod
stępu a pan małżonek dowiaduje się, że mi
mowolnie był wiernym mężem, i co nie za- 

! wsze się zdarza, czuje się szczęśliwym w mał- 
żeńskiern jarzmie. Obok tej głównej akeyi 
spotykamy się z rozmai tern i komicznemi a- 
wanturami innej podrzędnej pary małżonków, 
którzy sądząc że się zdradzają, przekonywają 
się w końcu, że byli sobie wzajem wierny
mi... mimowolnie.

Ale nie sama treść tej opery stanowi 
jej rzeczywistą wartość i usprawiedliwia nad
zwyczajne jej powodzenie. Muzyka jej mą 
ten charakter żywy i lekki, ten szczególny 
że tuk powiem smak, której stanowi tak ory
ginalną, osobistą cechę wszystkich dzieł au
tora walców A n  der schónen blauen Donau. 
Słuchając Cyganki zdaje się. że co chwila, 
artyści zaczną walcować i że publiczność pój
dzie za ich przykładem, tak porywające są 
wszystkie ustępy tej opery. Trzebaby wyli
czać wszystkie arye, śpiewki, duety i t. d. 
żeby wskazać temata, które się najbardziej

strony tej wysokiej Izby porównano całe te 
rokowania z stosunkiem małżeńskim, wiado
mo wprawdzie, że żadne porównanie nie jest 
zupełnie trafne, ale skoro już argumentuje 
się porównaniami, ja użyłbym tego porówna
nia przeciw projektowi i dziwno rni, że nie 
użyto go jako motywu przeciw niemu. W ła
ściwie bowiem Austrya i Węgry są kawale
rami ubiegającymi się o damę, t j. o bank. 
Rezultatem zaś jest poły and ria, co byłoby 
więc zjawiskiem niemoralnem. Argumentując 
porównaniami, możnaby tedy użyć i takich.

Ale ponad wszystkie mi obserwacyami 
temi i ponad obwinieniami między Rządem 
a stronnictwem „wiernokonstytucyjnem“, po
nad ministerstwem i stronnictwami znacznie 
wyżej stoi sprawa sama, o którą tu chodzi. 
Chwila obecna jest dosyć poważna, byśmy 
na prawdę ściśle i gruntownie, ale i snmieu- 
nie rozpatrzyli się w rzeczy i zastanowili 
s ę, jak oddać nasze głosy. I otóż, ażeby 
naszego stronnictwa głosowanie umotywować 
ile możności dokładnie, w tym celu zapisa
łem się do głosu,

Co się tyczy przedewszystkiem samego 
projektu, nie zupełnie zgadzamy się na prze
pisy w nim zawarte. Daleko nam do tego, 
byśmy wysławiali dobroć i doskonałość 
wszystkich tych przepisów, lub iżbyśmy na
wet zapalać się mieli dla nich. Nie jedno 
owszem możnaby zarzucić z stanowiska tak 
bankowo - politycznego jak bankowo - techni
cznego, czego, o ile dobrze pomnę — a może 
się i mylę —  dotychczas w tej wysokiej 
Izbie nie uczyniono.

Statut bankowy ma oczywiście na celu 
bank wypłacalny i nie może być inaczej ; 
albowiem kurs przymusowy jest tylko wy
jątkiem, który, dopóki konieczność wymagać 
będzie, zachowany będzie w statucie ban
kowym. Ale dla banku wypłacalnego ustana
wiać kontyngens banknot, wydaje mi się 
rzeczą z. stanowiska bankowo - politycznego 
niewłaściwą. Nie jest mi niewiadomo, że za
sadę tę wprowadzili Anglicy, a więc mi
strzowie w bankowości, mianowicie Robert 
Peel, przyczem jednak zapomniano, że w 
Anglii przed ustawą szło gruntowniejsze i, 
jak przyznaję, łatwiejsze obliczenie niezbęd
nych środków wypłaty przed wydaniem u- 
stawy. U nas obliczyć ich nie można, bo 
obrachunek tego rodzaju zaledwie dałby się 
wprowadzić wobec, ekonomicznych stosun
ków Austryi. Jest to zasada mechaniczna, a 
więc wadliwa, bo zasada mechaniczna będzie 
dla. organizmu życia ekonomicznego zawsze 
niedostateczna, w niektórych razach nawet 
szkodliwa. Że tak jest rzeczywiście, dowodzi 
praktyka Anglików, którzy zawsze ilekroć 
wzmagało się zapotrzebowanie kredytu w 
skutek zastoju w zbycie lub w skutek nad
miernej produkcyi, nie umieli radzić sobie 
lepiej, jak zawiesić akt bankowy, t. j. usu
nąć skontyngensówanie banknot. Chciałem 
tylko lekko dotknąć przyczyny, dla której 
nie zgadzamy się na tę zasadę. Bliżej roz
wodzić się o tem nie myślę, oczywiście bo
wiem nie miałoby to praktycznego pożytku, 
zwłaszcza, że skoutyngensowanie not jest 
bądź co bądź rękojmią przeciw niebezpie
czeństwom i nadużyciom w banku, który go
tówką płacić jeszcze nie może.

Drugi punkt, który także ze stanowiska 
bankowo-politycznego, szczególniej w Austryi

podobały, bo rzeczywiście oklaski nie ustają 
prawie na chwilę. Dodajmy do tego prawdzi
wie czarującą wystawę pod względem deko- 
racyi i ubiorów a zgodzimy się z głosem 
krytyków którzy wróżą Cygance długie po
wodzenie.

Kto chce mieć wyobrażenie, jak daleko 
umiejętne użycie prawideł perspektywy w 
sztuce teatralnego malarstwa może doprowa
dzić złudzenie, niech pójdzie do teatru R e 
naissance na przedstawienie Cyganki. Scena 
tego teatru jest istotnie bardzo małych wy
miarów i ci co ją  dokładnie znają pod tym 
względem, przypuszczali nieledwie, że mury 
teatru stały się  elastyczuemi; tak niepra
wdopodobną głębię przedstawia dekoracya 
przy końcu drugiego aktu. Dyrektor teatru 
Renaissance  nie gniewałby się, gddby można 
było powiększyć, ale nie na oko tylko, miej
sca przeznaczone dla widzów, bo z pewno
ścią nie pozostawałyby one pnstemi. co wie
czór bowiem mnóstwo osób wraca uiedoci- 
snąwszy się do tego teatru.

Wiedeńczycy mają prawo chlubie się 
tryumfem Straussa; ale cierpliwości, w kró tce  
może przyjdzie i na nas kolej. W Theatre 
lyrigue już się odbywają próby opery Gille 
de B retayne  z muzyką polskiego kompozy
tora pana Henryka Kowalskiego. Dyrekeya 
liczy widocznie na powodzenie lego dzieła, 
bo i role obsadzone są przez pierwszorzędną 
talenta i wystawa świętna się zapowiada. 
Mówią o pięciu nowych dekoracyach przygo
towanych przez najznakomitszych malarzy tea
tralnych Froinond i Cambon.

Zobaczymy je niebawem.
Paryż ,  15 listopada

J. B o h d a n .

wydaje mi się niewłaściwym, jest to przepis 
zawarty w statucie bankowym, że noty przy
szłego Banku austro - węgierskiego nawet po 
zaprowadzeniu wypłat gotówką, mają mieć 
kurs przymusowy, t. j. że każdy obowiąza
ny brać je za gotówkę. Ci z panów, którzy 
są w moim wieku, przypomną sobie dobrze, 
że austryacki Bank narodowy w roku 184S 
nie zażywał tego przywileju, a jednak każdy 
dobrowolnie przyjmował noty jego. Przepis 
oowyższy w każdym razie dla nas, dla Au- 
stryi. jest. łagodnie się wyrażając, nieprze- 
zorny. Zarzuci ktoś wprawdzie: Ależ on i 
w Anglii istnieje. Prawda, tylko że z faktu, 
iż zaprowadzono coś w Anglii czy zagranicą 
wogóle. nie będzie można jeszcze bezpośre
dnio wysnować wniosku , że to i a nas się 
zaleca. W Anglii przepis ten nie szkodliwy, 
boć w Anglii ruch szybszy, obieg chyżejszy. 
publiczność zwyczajna rozmaitych środków 
wypłaty; ztąd z przepisu takiego niema nie
bezpieczeństwa żadnego. W Austryi bankno
ty nawet po zaprowadzeniu wypłat gotówką 
rozchodzić się będą po najdalszych okolicach 
państwa, po najniższych warstwach społecz
nych. a ztąd w czasie znacznie dłuższym 
dopiero wrócą do kasi Banku. Ktokolwiek 
choćby teoretycznie tylko zajmował się ban
kowością. wie, ile na tem zależy, aby usta
wodawstwo nietylko nie zamykało kanałów, 
któremi noty płyną z powrotem do kasy 
bankowej, lecz aby je ile możności jeszcze 
pomnożyło. Mniemam, że przepisem takim, 
zachowaniem kursu przymusowego nawet po 
przywróceniu wypłat gotówką, wykracza się 
przeciw tej zasadzie polityki bankowej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY ZAGRAMCZIE
(K a rs).

Od swego specyalnego korespondenta, 
który dłuższy czas bawił w Armenii turec
kiej i spędził kilka miesięcy w  Karsie i oko
licy a przed kilku dniami przybył do W ie
dnia, otrzymała Neue freie Presse następu
jące sprawozdanie: „Podczas pierwszego eer- 
nowania Karsu, od 28 kwietnia do 9 lipea 
r. b., znajdowała się rossyjska główna kwa
tera przeważnie po lewym brzegu rzeki Kars- 
Ozaj; dopiero przy końcu tego peryodu prze
kroczył Loris - Melikow z głównemi siłami 
swej armii tę rzekę ale nie oddalił się za
nadto od ubocznych przesmyków lewego 
brzegu, prowadzących do fortów tureckich. 
Wszystkie doniesienia o operaeyach korpusu 
rossyjskipgo, który obecnie wykonał atak na 
Kars, wskazywały na to, że Rossyanie zamie
rzali lym razem zaatakować forty tureckie 
położone po prawym brzegu rzeki Kars-Czaj. 
Główną kwaterę rossyjska przeniesiono przed 
14 dniami do Weran-Kaleh, na południe od 
Karsu, a to w tym celu, ażeby w pierwszej 
linii zaatakować fort Kara-Batlak i Kara- 
Dagh a następnie forty Su wary Tabia, Kanly 
Tabia, Feizi basza i Hefiz basza. Prawy brzeg 
rzeki Kars-Czaj jest istotnie najsłabszą stroną 
fortecy. Podczas gdy na wyskoku góry oto
czonym jrzez rzekę i drogę Aieksandropol- 
ską dominują wysunięte forty Kara-Batlak i 
Kara-Dagh nad samą drogą a po części 
wspierają forty położone na lewym brzegu i 
są połączone z oszańcowanym obozem za po
mocą fortu Kara-Dagh, leży ten ostatni fort 
na samej równinie a dominują nad nim oko
liczne wzgórza. Obóz oszańcowany ma kształ
ty paralelograrnu; na obu końcach dłuższej 
linii tego paralelograrnu, skierowanej na po
łudnie. stoją forty Kanly-Tabia i Hafiz ba
sza; między temi fortami leży fort Feizi ba
sza, który łączy z sobą obydwa powyższe 
forty. Fort Suwary Tabia przypiera do rzeki 
Kars-Czaj i jest najbardziej na północ wy- 
suniętern stanowiskiem frontu  zachodniego, 
tak, jak Kara-Dagh jest znowu uaj bardziej 
na wschód wysnniętem stanów,skiem oszań- 
cowauego obozu. Forty Kara Dagh, Kanly 
Tabia i Hafiz basza są fortami stałemi, mają 
murowane rowy i reduty zbudowane z ka
mienia; Suwary Tabia i Feizi basza są tylko 
wzrnocnionemi okopami polowemi. Wszystkie 
te fortyfikacye są ze sobą połączone szero
kim rowem. Nad obozem oszańcowanym, w 
obrębie którego leży zaliiduiona turecka i or
miańska dzielnica miejska, wielki szpital woj
skowy, dwa wielkie składy żywności i inne 
magazyny, i który był zawsze siedzibą ko- 
meudanta twierdzy, dominują prawie wszyst
kie forty położone na lewym brzegu rzeki 
Kars-Czaj, głównie zaś forty Czim Tabia, 
Dig Tepe, Weli basza, Czakmak-Tabia, i jak 
to już powiedziałem, Kara-Dagh. Najwięcej 
dominuje nad tym obozem cytadela, poło
żona w środku samego miasta. To też zaję
cie tego obozu oszańcowanego przez wojska 
atakujące, nie musi jeszcze koniecznie po
ciągnąć za sobą zdobycia samej fortAcy, zwła
szcza, jeżeli przezorny komendant i waleczna 
załoga mają w swych rękach forty Kara- 
Dagh i lewy brzeg rzeki Kars-Czaj. W takim 
razie musi nieprzyjaciel w krótkim czasie u- 
stąpić z zajętego obozu oszańcowanego,



zwłaszcza, jeżeli nie jest w stanie przypuścić Żołnierze rzucali pakunki a nawet broń i 
równocześnie ataku na najważniejsze forty 
położone na północnej stronie. Na stronie 
północnej leżą forty Dig-Tepe, Tachmas-
Tabia, (furt bardzo obszerny, zbudowany w 
r. 1854 przez Woli baszę), Gzakmak-Tabia i 
Muhlis-Tabia. W pośrodku tych fortów, two
rzących półkole, leży warownia Woli basza, 
zaopatrzona równie jak Czak mak i Ta- hm as 
w bastiony, wały i kazamatowe reduty.
Warownie Welibasza uważano dawniej za
klucz do całej pozycji i w latach 1854 
i 1855 była ona przedmiotem gwałtow
nych ataków ze strony Bossyan. Między for
tem Muelilis - basza a środkiem miasta leżą 
wzdłuż lewego brzegu rzeki Kars-Ozaj ba- 
styouowane baterye Arab-Tabia. Blumbasza
1 Ingliss-Tabia. Między Czak mak - Tabia a 
Muhlisbasza w kierunku północno-zachodniin 
stoi wysunięty bas ty on Luz-Tabia. Ponieważ 
Kars był dobrze zaprowiantowany i miał 
znaczne zapasy amumicyi, ponieważ forty jego 
nie ucierpiały wiele podczas pierwszego oblę
żenia, przeto powodem, poddania się tej for
tecy była prawdopodobnie tylko ta okolicz
ność, że załoga jego była za słabą, że nie mo
gła spełnić ciężkiej służby w rozległych for
tyfikacjach i że uzdolnienie komendanta tej 
twierdzy nie stało na tej wysokości, jaka jest 
potrzebną do obrony takiej fortecy. Na po
czątku kampanii składała się załoga Karsn z 
29 batalionów piechoty z 600 kawalerzystów, 
z 5 bateryj polowych i z 2000 artylerzystów.
Ci artylerzyści obsługiwali 290 dział i rao- 
zdzie-rzów fortecznycb. Cała siła zbrojna w 
Karsie wynosiła tedy około 1S120 kombatan
tów. Po katastrofie z 15 października pozo
stawi! Muklitur basza w Karsie 30 batalionów, 
z których każdy ucierpiał bardzo wiele w7 
poprzednich walkach, tak że ogółem mogły 
te bataliony liczyć co najwięcej 10.000 ludzi.

Przeczytawszy powyższy krótki opis 
rozległych fortyfikacyj Karsu, nie trudno bę
dzie zrozumieć, że tak mała załoga nie mo
gła bronić tak rozległych fortyfikacyj i że 
potrzeba było nadzwyczajnie zdolnego komen
danta, któryby wśród takich stosunków po
trafił odpowiednio podzielić swe siły, któ
ryby w ogóle był odgadł zamiary wroga i 
wydał stosowne dyspozycje do sparaliżowa
nia tych zamiarów. Obecny komendant Kar
su, fcrik  Hussein Hami basza., który zajął to 
miejsce po Achmedzie F a z ly  baszy, rannym
2 października w bitwie pod Jahosilar. nie 
dorósł temu zadaniu. Hussein Hami był już 
komendantem Karsn podczas pierwszego o- 
blężeuia tej fortecy przez fiossyan. Wówczas 
przydzielono mu tę część obrony, która mia
ła na celu proste odparcie ataków wroga.
Nie było to zbyt trudną rzeczą, albowiem 
siły atakujące były nieznaczne. Ale obecnie, 
o-dy chodziło o odgadnięcie zamiaró w wroga, 
gdy chodziło o to, ażeby jak największą li 
czbo  Rossynn przykuć do własuyeh murów 
fortecznycb, i nie dozwolić im, ażeby po
dzielili swe siły zbrojne i przypuszczali atak 
z rozmaitych stron, ob ecn ie , powiadam, nie 
dorósł Hussein Hami basza swemu zadaniu11.

(Z a z ja ty c k ie g o  teatru  w ojny-)
O przebiegu operacjj na azjatyckim 

teatrze wojny piszą do Augsb. A llg . Zeitung  
pod dniem 1 listopada z pod Karsn: „Po 
rozstrzygającej bitwie pod Wezinkiói wyru
szyła armia rossyjska licząca 65 batalionów, 
14 pułków kawaleryi i 240 dział pod Kars 
i d. 20 października osaczyła to miasto zu
pełnie. Mukhlar basza, który z resztkami 
swej armii tam się był schronił, musiał 
przedewszystkiem myśleć o tein, aby zasło
nić Krzom ni. Zostawiwszy w karsie oko-io
10.000 ludzi, sam z 8 slabem i batalionami, 
licząeemi mniej więcej 3000 ludzi, zajął sta
nowiska pod Zewiuem na skalistej o d n o d z e  
gór Soghanli, nieco na zachód drogi prowa
dzącej do Krzemm. Tutaj wzmocnił się 
dwoma batalionami, któro ściągnął do siebie 
z tego miasta. Tak więc rozporządzał wo g o 
lę 4,500— 5,000 zdemoralizowanych żołnie
rzy, którzy reprezentowali teraz jogo armię 
polną. Kawaleryi. oprócz trochę nieużytecz

a

amunicyę i uciekali z wszystkich sił, aby 
tylko dostać się do Erzorum i połączyć -ię 
z Mnkhtarem. G enera ł ' Tergukassow postę
pował szybko za mmi, ale nie mógł ich do
ścignąć tylko jego lekka kawalerya postępo
wała tuż za nieprzyjacielem i chwytała licz
nych maruderów tureckich, każda chwila 
była drogą; od jednej chwili zależał los Ar 
meuii a przynajmniej można było oszczędzić 
ogromue koszta, trudy i życie tysięcy ludzi; 
Prawdy tej, którą musiało uznać każde
dziecko, zdaje się, sztab nasz nie był świa
domy. lub też za wiele przywiązywał wagi 
do pokonania małych materyalnych prze
szkód. Dopiero po czterech dniach bezczyn
nego czekania w obozie pod Bójiik-Dikme 
nad rzeką Karsern. wyruszył generał Hei
mami z 21 najlepszemi batalionami, 60
działami i 4 pułkami kawaleryi ku Krzom- 
mówi. W c z l r y  dni później posłano z an im  
jeszcze 5 batalionów. Mukbtar, który na 
swej prostopadłej skale pod Zewiuem ocze
kiwał może powtórzenia odpartego przez
l s maila, w czerwcu przeszłego razu ataku 
generała Heimanna. ujrzał się w swych 
oczekiwaniach zawiedzionym. Heimami po
zostawił pułk kawaleryi dla obserwowania 
go i nie troszcząc się zresztą o niego potna- ' 
szefował dalej przez Meliszgert- liowódzca 
turecki nie mógł oczywiście ze słabą swoją 
brygadą wdawać się w komplikowane mane
wry. lecz brzegiem góry zwrócił się ku Kr- 
zeru mo w i z największym pośpiechem, aby
się połączyć z Ismaiłem baszą. To udało mu 
się najzupełniej. Ismaił basza wymknął się 
Tergukassowi na zachód od wąwozu l)eli- 
Baba na innej dalej ku południowi ciągną
cej się drodze, na której generał ro-syjski 
nie mógł go ścigać maszerując dalej w kie
runku Koprikiói nad Araksesmn w tym za
miarze, aby swych 16 batalionów i 56 dział 
połączyć z wojskiem generała Hermanna.
Tymczasem atoli obydwaj baszowie dotarli 
do stromej góry Dewebo.yun wznoszącej się 
dwie mile na wschód od Erzerum i obsa
dzili wzniesione tam już dawniej fortyfikacje. 
Ostatnie stanowią część oszańcownń należą
cych do obrony Erzerum i są tom silniejsze, 
że obejście bardzo stromego skalistego Do
wn boju u ma być w ogóle uiemożliwom.
W chwili gdy to piszę, przyszła wiadomość 
datowana przedwczoraj, że generałowie Hey- 
rnaun i Tergukassow połączyli się pod Has
sa u-Kale i w sile 40 batalionów stoją na
odległość strzału armatniego od obozu turec
kiego. Siły obydwóch baszów wliczywszy to, 
co mogą do swych wojsk przyłączyć 7. zało
gi erzerumskiej. wynoszą podobno około 
15.000 ludzi. Siły takie na lakiem stanowi
sku znaczą z pewnością bardzo wiele, ale 
i-.ie trzeba zapominać o tein, że moralna 
wartosc tego ze wszystkich stron zbiegłego 
wojska, jest bardzo mała. Nadto podług nie
zupełnie pewnych wiadomości , znajduje się

7, 8 batalionami 
w drodze z Olti do Erzerum. 

Gdyby wiadomość ta się potwierdziła, to 
stanowisko Mukhtara baszy na górze Dewc- 
bojun uie byłoby zupełnie bezpieczne. 
^  każdym razie taka strategiczna operacja 
b y ł a b y  bardzo na miejscu a zaniechanie jej 
byłoby błędem. Generał Hoymatin, który bez 
wątpienia przystąpi, jeśli już nie przystąpił, 
do energicznego ‘ ataku na pozycje nieprzy
jacielskie. ma jako najstarszy naczelne do
wództwo nad całym korpusem. Dzielny i ro
zumny Tergukassow będzie mu służył radą 
i czynem.

Bardzo prawdopodobną jest rzeczą, że 
atak się uda, (udał s:ę, rzeczywiście 4 listo
pada; H al.) zwłaszcza, jeśli i Komarow bę
dzie miał sposobność wziąć w walce udział, 
Wtenczas musi i Erzeruin upaść (ta prze
powiednia nie ziściła się; Red.). Na ludziach, 
gotowych do wyświadczenia Rossyanom za 
pieniądze bardzo ważnych usług, nie zbywa 
wcale w teru mieście. Potrzeba tylko w je 
dnym z fortów wysadzić w powietrze s k ł a d  
prochu, a wśród zamieszania wtłoczą się 
Bossyanio do miasta wraz z uciekającymi 
furkami. Zapewne nie bez słusznego powo- 

powiedział generał Hejimum, że w trzy

podobno generał Komarow

dunycli Kurdów, nie posiadał już, a podług ! _ _
przejętego listu z arlylerja  jego nie lepiej i (lui opanuje Erzerum. Doniosłość takiego
stały ‘rzeczy. Turcy, mianowicie na Aladża, ! VV.TPmiku można ocenić na pierwszy rzut

bali wiele swych dział lub też po w rzu- oka. Nietyłko Armenia, ale nawet cała A-
zya i Konstantynopol byłyby w takim razie
bezpośrednio zagrożone. (7), gdyż nigdzie uie 
ma fortec, któreby powstrzymały Bossyan.

zagrze
cali do głębokich rozpadlin. Rossyanie odm 
leźli w ostatnim czasie kilka z lyeli dział. 
Uprowadzić ztamtąd działa było po prostu 
niepodobieństwem. Z takiemi siłami nie mógł 
naturalnie m usztr  marzyc o zwycięztwuo 
w otwarłem polu nad z w V ciężkimi, w wszy
stko zaopatrzonymi Rossyauami. Jedyną jego 
nadzieją był Ismaił basza, który stał pod 
Igdyrem naprzeciw generała Tergukassowa 
a od 18 października znajdował się w podo
bnym do ucieczki odwrocie na Erzerum.

powiedź, którą zdawał się motywować na
dzieją odsieczy przez wojska Mukhtara i Is- 
maiła baszów. Ponieważ mamy tu kilka 
d wudziestoczterof untówek najnowszej kon
strukcji. więc od czasu do czasu we dnie i 
w nocy rzucamy do miasta ciężkie granaty; 
chcemy tym sposobem zaniepokoić mieszkań
ców i uczynić ich skłonniąjszyrni do kapitu
lacji. Wkrótce jednak zabiorą sie Rossynnio 
na sery o do roboty. Osaczenie miasta od 
20 października jest tak zupełne, że nikt nie 
może się z niego wymknąć. Dwóch lekarzy 
angielskich, którzy z trzema pomocnikami 
chcieli się udać do Erzerum, schwytano i i 
przez Tyflis odesłano do ich ojczyzny. P e 
wien Armeńczyk, którego nie bez bardzo 
słusznego powodu podejrzywali Turcy o 
szpiegostwo i już trzy razy wyprowadzali z 
więzienia, przywiązali nawet do pala, aby 
go rozstrzelać, przekupiwszy straż, wymknął 
się z miasta do Bossyan. Turcy odroczyli 
rozstrzelanie go. aby obietnicą darowania mu 
życia nakłonić go do zeznań na niekorzyść 
Rossyan. Gdyby się był dał tein wywieść 
w pole, n i o byłby się 't> pewnością uwolnił 
od śmierci. Powietrze tu jest bardzo ostre, 
ale jeszcze o tyle znośne, że tylko w nocy 
marznie; dotąd stosunkowo mało mieliśmy 
deszczu, a śnieg wcale nie padał. Góry w o- 
koło są naturalnie już dawno pokryte g ru
bym śniegiem."

Należy wątpić o tein, czy Turcy są w sta
nie wystawić armię, k,to raby zdołała po- 
wstrzymać postęp oręża rossy jskiego. Plewna j 
i Erzerum, zdaje się, rozstrzyguą równoeze- j 
sme wojnę. Jeśli obiedwie miejscowości u-'j 
padną, to dalsza walka byłaby ze strony T ur
ków daremnym przelewem krwi.

Na Kars mało tu zwracają uwagi. Ros- j 
Gdyby się Mnkhtarowi udało powstrzymać j syanie wyczekują rezultatu, jaki osiągnie od- 
Rossyau przynajmniej przez dwa dni. połą- j dział wysłany do Erzerum, a potem dopiero ’ 
czenie się jego z Ismaiłem baszą byłoby mo- , przedsjęweztną energiczniejsze kroki. Jeśli i 
żliwem, a wtenczas, ale tylko wtenczas, mo- j pod Erzerum dobrze się powiedzie Rossya- ; 
żna było myśleć o obronie obszernych forty- j miiii,  ̂ natenczas Kars prawdopodobnie dobro- i 
fikacyj erzerumskicli. Rossyanie popełnili j wolnie się podda. Tymczasem sprowadzają ; 
wielki błąd militarny, że pozwolili Turkom : Rossyanie 7, Aleksandropola park oblężniczy. i 
wymknąć się. Ismaił basza pozostawiwszy ! Komendant mia-ta, który z początku uie był j 
4.500 chorych i rannych i wszystkie sprzę- ; przeciwny rozpoczęciu układów, opierając się 
ty obozowi, cofał się z wielkim pospiechem, na zdaniu rady wojennej, dał odmowną od- i

Gatieta Lwowska z dnia 22 listopada 1877

— M a s y n w  m ie sz c z a ń sk ie  urzą
dza dnia 24 listopada b. r. w sobotę koncert 
muzyki wojskowej br. Ringelslieim, połączony 
z tombolą. Wstęp dla członków tudzież dla ich 
rodziny po 50 ct. od osoby wraz z dodaniem 
tabliczki na tombolę dla każdej osoby. Osoby 
obce wprowadzono przez członków płacą po 1 
zł. Tabliczki na tombolę można nadto przy ka
sie nabywać po 30 ct. Bilety wydawane będą 
w piątek w kancelaryi kasyna. Lista otwarta. 
P oczątek  o godzinie 8 wieczór.

—  W  teatrze  dziś „Straszny dwór" 
opora w 4 aktach, muzyka Stan. Moniuszki, 
słowa Jana Chęcińskiego.

* D e f r a u d a c j a .  W tych dniach 
znikł ze Lwowa Karol Reielrardt, ‘agent kilku 
fabryk cukrowych w Austryi i za granicą. Oka
zało się, iż sprzeniewierzył ze szkodą" braci 
Skene, właścicieli cukrowni w Przerowie, su
mę 32.533 zł. w. a. W osobnym liśeie, wysto
sowanym do tej fakryki, przyznał się .Reichardt 
otwarcie do defraudacji i załączył do listu spis 
wszystkich kupców lwowskich i zabranych od 
nich za dostarczony cukier kwot pieniężnych. 
Inne fabryki nie zgłosiły jeszcze s\vy«h pre- 
teusyj. Reichardt zbiegł prawdopodobnie dnia 
16 lub 17 b. m. w kierunku Krakowa. Jest 
to mężczyzna liczący lat 37, wzrostu nizkiego, 
przyjemnej powierzchowności, o jasnych włosach, 
nosił mały wąsik i bródkę hiszpańską. Wczo
raj odbyła się rewizya policyjna w jego pomie
szkaniu pod 1. 12 na placu Bernardyńskim, 
gdzie zastano puste ściany, kilka starych gra
tów i trzy wielkie małpy.

* S k r u c h a  * u ę d z y .  Onegdaj zgło
sił się  do c. k. d y re k c j i  p o lic j i  Ja k ó b  Stankie
wicz, p a ro b ek , i w y z n a ł dobrowolnie, że 2  la ta  
temu p o d p a lił  dom  k o lo n is ty  O llingera  w Toł- 
czow ie pod Lwowem, z zem sty  za  to. że go 
o b ił  i ze s łu ż b y  w y d a lił. Z łoczyńca  zeznał, że 
w y sze d ł ze sz p ita iu  p rzed  kilim ty g o d n ia m i i 
że n ęd za  skłoniła go do p rz y zn a n ia  się  do tej 
zb rodn i.

—  Jfa wuliBOiu z g r o i n a d * c n i i i
członków Towarzystwa bratniej pomocy słucha
czów politechniki lwowskiej wybrano kuratora
mi; pp. pr. dr. Feliksa Strzeleckiego i D. Zbroż- 
ka, prezesem Władysława Białaezewskiego, za- j 
stępcą prezesa Zdzisława Hordyńskicgo; skar
bnikiem Karola Niewęgłowskiego; na członków 
wydziału wybrano; Karola Piechowskiego, Lu
dwika Ramulta, Aleksandra Schicra, Bolesława 
Bieńkowskiego, Jana Swiąteckiego, Jana Wit
kiewicza, Romana Ujejskiego, Konrada Słomkę, 
i Józefa Rudnickiego. Wydział ukonstytuowa
wszy się wybrał sekretarzem Aleksandra Sehie- 
ra, zastępcą sekretarza Jana Witkiewicza, za
stępcą skarbnika Bolesława Bieńkowskiego.

— W i e c z o r e k  n a  c z e ś ć  Adama 
Mickiewicza, urządza dnia 28 listopada w Tar
nopolu w sali teatralnej tamtejszy zarząd towa
rzystwa pedagogicznego. Wieczorek ten dekla- 
macyjno-muzykalny wypełniony będzie następu
jącym programem : l) Ustęp z  życia A d a m a , 
odczyt; 2) Chopina Polonez; 3) Deklamacja; 
4) Rutkowskiego U nas inaczej, chór męski, 
i 5) Chopina Marsz żałobny.

— Ł a g o d n e  pow ietrze, jakie od 
kilku już tygodni bez przerwy panuje w całej 
zachodniej i środkowej Europie, pobudziło na
wet miejscami roślinność do nowego życia. W 
praskiej Boh. czytamy, że pod Cieplicami uka
zały się nawet świeże poziomki oprócz licznych 
kwiatków wiosennych, pod Wilanowem zaś d oj - i 
rżały po raz drugi w tym roku żółte porzeczki. ;

—- W  D r e ź n i e  w tych dniach odda
no do użytku publicznego trzeci, nowo zbudo
wany most prz.cz Łabę, nazwany Albrechtow-

skim. Most ten żelazny, łukowy, ma długość
316 metrów i kosztował 2,475.000 mark.

- C J e u e r a l  G ran t, Tbyły prezydent 
Unii amerykańskiej, dla większej części prasy 
paryskiej jest obecnie w Paryżu gościem nie bardzo 
miłym, a niektóre dzienniki brukowe, jak Paris  
Jour., G-aulois i t. p. wręcz nieprzyjaźnie wy- 

j  rażąją się o nim, a mianowicie o uczcie, jaką 
dla niego wyprawiło koło obywateli paryskich. 
Nie mogą zapomnieć generałowi, że w r. 1870, 
w mesażu do kongresu wystosowanym, gratu
lował cesarzowi Wilhelmowi zwycięstw nad 
Francuzami. Gaulois nawet przedrukował w 1 
ostatnich dniach dosadny wiersz Wiktora Hugo 
z owego czasu, odnoszący się do owego postępku 
byłego prezydenta.

— O stan ie  zd ro w ia  p a p ieża  
otrzymał dziennik Times od sir Gf. Bowyera 
następującą wiadomość: „Od jednego z prała
tów J. Swiętobliwośei, msgra Stone w Rzymie, 
doszedł mnie list z dnia 10 b. m., w którym 
stanowczo zaprzecza pogłosce, jakoby dr. Oec- 
carelli stale zamieszkał w Watykanie z powo
du wzbudzającego obawy stanu zdrowia Ojca 
św. Rzeczony prałat dodaje : Widuję papieża
codziennie prawie i pomnąc na sędziwy wiek 
jego zdumiony jestem stanem jego sił i pamię
cią , która zachowała całą swą świeżość.

—  T rzę sie n ia  z ie m i dały się czuć 
jednocześnie z zjawiskiem podobnem w Gała- 
ozu dnia 15 b. m. między godz. 2 a 3 po po
łudniu także w Jassach, Bukareszcie, w Kon
stantynopolu i Allepo.

—  Z u ch w a łą  k ra d zież  popełniono 
w nocy na niedzielę w Berlinie. Nieznani zło
czyńcy włamali się z ulicy do sklepu pewnego 
jubilera i zabrali z tamtąd różne kosztowności 
w cenie 21.000 mark. Policyant, który miał 
stanowisko w pobliżu miejsca zbrodni, na tej 
samej ulicy, nie zgoła w nocy nie spostrzegł 
ani nie słyszał takiego, co by go naprowadzić 
było mogło na myśl, że pod bokiem jego speł
nioną została zbrodnia.

—  W y p a d e k  m o r s k i. Jak dono
szą dzienniki amerykańskie, dnia 5 z. m. przy 
ujściu Laplaty około 20 mil morskich od Bue
nos Ayres, wyleciał w powietrze z powodu wy
buchu torpedu argentyński okręt wojenny F ul-  
m mantę, przed trzema laty dopiero zbudowany 
kosztem dwóch milionów franków. Cała osada 
okrętu utraciła przy tem życie z wyjątkiem ofi
cerów, którzy przypadkowo znajdowali się wła
śnie na wybrzeżu.

—  P o s e l s t w o  c h iń sk ie  przybyło 
w tych dniach do Berlina. Z dworca udali się. 
Chińczycy prosto do wynajętego dla nich domu 
przy ulicy Fryderykowskiej, który jest w spo
sób jak najwytworniejszy urządzony. Poselstwo 
składa się z następujących osób: Liu-Tajina, 
ces. chińskiego radcy i podkomorzego, Li-Ta-ji- 
na, sekretarza, Liu-Juyi, drugiego sekretarza, 
trzech attache pp. O. Braun-Brown, Chang-Sze- 
hsiin i Chang-Fnng-shu, oraz pełnomocników 
wojskowych Chi-Twan i Ilo-Csieh-jin. Pięciu 
mandarynów, którzy składać będą personal kan
celaryi poselstwa, przybędzie jeszcze za posel
stwem, które sprowadziło z sobą z Chin nawet 
służbę, składającą się z dwóch kucharzy, gola
rza, krawca i czterech lokai. Tak wszyscy człon
kowie poselstwa, jako też służba noszą strój 
narodowy chiński, który zwłaszcza u posła Liu- 
Ta-jin jest nadzwyczaj bogaty. Wierzchnia szata_ 
tegoż jest z atłasu w kwiaty pokrytego błęki- j. 
tną krepą. Na piersiach ma poseł wyhaftowane 
odznaki swej wysokiej goduości; na głowie, z " 
której się zwiesza długa kosa, nosi beret z dłu
giem piórem, które jest dekoracją wysokiego 
orderu. W stosunkach z Europejczykami repre
zentuje poselstwo głównie attache Braun-Brown, 
jako najlepiej znający języki europejskie. Cesarz 
chiński za pośrednictwem poselstwa tego miał 
przesłać bardzo cenne upominki królowi prii-*j| 
sinemu. Kobiet posłowie chińscy nie przywieźli
z soba.

2 I Z B Y  S Ą D 0 W  EJ

(W a lka  o spadek).
(Ciąg dalszy).

(L )  P. Teofil D ż u ły ń s k i ,  ukończony 
słuchacz politechniki zurychskiej, obecnie urzę-_ 
dnik magistratu lwowskiego, zawdzięcza swe' 
wykształcenie ś. p. Gosiewskiemu, który dawał) 
mu utrzymanie. Mieszkał on w kamienicy ś. p.
G osiewskiego aż do jego śmierci. W dniu śmier
ci polecił mu p. Miłaszewski, ażeby jak naj
spieszniej sprowadził jakiego lekarza, bo stan 
chorego budzi obawy. Świadek sprowadził dr. 
Mojżesza Beizora, ale było już za późno. Le
karz zastał Gosiewskiego już nieżywego, siedząjP | 
cego w postaci skulonej pod piecem. PrzyzwaŁ 
ny notaryusz Szemelowski przystąpił do obly- 
giłacyi testamentu znalezionego według wska-- 
zówek p. Miłaszewskiego w szafce zapełnionej 
książkami. Jasińskiego i Ariona nie widział 
świadek nigdy u ś. p. swego dobrodzieja. W 
r. 1874 spotkał się w Brzeżanaeli z p. Dębskim, 
który wypytywał się świadka o szczegóły zgonu 
Gosiewskiego.

Franciszka W erb  ach ,  służyła od roku 
1871— 1875 u Dębskich w Tarnopolu. Jasiń
ski był częstym gościem w domu Dębskich; 
córki p. Dębskiej opowiadały Franciszce, że Ja-
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siński ma poświadczyć jakiś testament, ale żą
da za to wynagrodzenia. Po złożeniu świade
ctwa naprzykrzał się Jasiński bardzo Dęb
skiemu.

Wincenty K o w a l s k i ,  woźny Michała 
Dębskiego, zeznał, że słyszał, iż naczelnik jego 
prowadzi jakiś spór z gminą miasta Lwowa o 
spadek. Pierwszy pojawił się n Dębskiego Ja 
siński i oświadczył, że był świadkiem ustnego 
testamentu Gosiewskiego. Dębski powiedział mu 
na to: „Cóż mi po panu, skoro nie ma innych 
świadków !“ W jakiś czas później pojawił się 
już prócz .Jasińskiego, Ario i Krzyształowski. 
Kowalski był świadkiem zajścia między K rzy- 
ształowskim, Jasińskim i Dębskim. Dębski gro
ził swoim gościom, że odda ich do kryminału, 
albowiem chcieli go oszukać. Po tej kłótni je
dnak udali się Jasiński, Dębski i Ario do no- 
taryusza i tu został spisany znany akt nota- 
ryalny, który podpisał Kowalski jako świadek. 
Po złożeniu przysięgi nachodził Jasiński Dęb
skiego.

Dr. Rośeisław P i  ą t k i e w i c z ,  nota- 
ryusz w Tarnopolu, stwierdza okoliczność spo
rządzenia aktu Hotaryałnego. Jeszcze przed spi
saniem tego aktu był Dębski u Piątkiewicza i 
opowiadał mu całą historyę o świadkach rze
komego ustnego testamentu, przyezem pytał się, 
czy nie należałoby spisać aktu notaryalnego. 
P. Piątkiewicz utrzymywał, że taki akt jest 
właściwie niepotrzebny, albowiem daleko sto
sowniej wnieść prośbę do sądu o przesłuchanie 
świadków; pan Dębski odpowiadał na to, że 
będzie bezpieczniej spisać akt notaryalny , 
albowiem obecnie panuje cholera i może umrzeć 
który z świadków; już i tak nie żyje jeden z 
nich W skutek takiego przedstawienia rzeczy 
spisał p. Piątkiewicz akt notaryalny.

Adwokat tarnopolski, p. Zygmunt Swiej- 
Kows ki ,  emeryt, radca sądowy, objął sprawę 
spadkową Dębskiego i jego rodziny, gdy dr. 
Dzidowski wypowiedział im plenipotencyę. Pro
wadził oczywiście tę sprawę w najlepszej wie
rze, nie przypuszczając żadnego oszustwa. Spra
wa przedstawiała mu się jako bardzo prawdo
podobna, słyszał bowiem nieraz, że Gosiewski 
był dziwakiem, mniemałwięe, że mógł w chwili 
ostatniej zmienić swe postanowienie.

Jakób A rio , garbarz z Dobrzanicy, jako 
krewny oskarżonego Franciszka Ariona, uchylił 
się od świadectwa.

Dalsi świadkowie: pp. Ignacy Mi ł a -
s z e ws k i ,  zegarmistrz weLwowie, Julian Sze-  
m e l o w s k  i, notaryusz, i dr. Mojżesz B e iz e r ,  
jako naoczni świadkowie ostatnich chwil zmar
łego Gosiewskiego stwierdzili okoliczności opi
sane na wstępie niniejszego sprawozdania.

Franciszek Ar i o  z Rohatyna, jako brat, 
i Jakób M a t ia s ,  jako szwagier oskarżonego 
Franciszka Ariona uchylili się od świadectwa.

Dr. Stanisław B i 1 i ń s k i, adwokat, nie
gdyś w Sanoku a obecnie we Lwowie, jest sy
nem serdecznego przyjaciela ś. p. Gosiewskiego. 
Od roku 1864— 1868, kiedy świadek był de
pendentem u dr. Rayskiego, i jako taki był nie
raz używany przez ś. p. Gosiewskiego do po
rady prawniczej, odwiedzał bardzo często przy
jaciela swego ojca i dobrodzieja swego brata, 
uczęszczającego wówczas na medycynę w Wie
dniu. Około 1868 zapytywał Gosiewski świad
ka. w jaki sposób spisuje się testament i czy 
na testamencie pisemnym muszą być podpisani 
także świadkowie ? Świadek objaśnił go w tej 
mierze, wyliczając rozmaite formy testamentu, 
i uważał z całej rozmowy z Gosiewskim, że 
zamierza sporządzić testament na cele publiczne, 
Gosiewski nadmienił nawet razu pewnego, „że 
sprawi niespodziankę11 swoim testamentem. Sp. 
Gosiewski był arystokratą w całem tego słowa 
znaczeniu i nie przyjmował obcych, nieznajo
mych. O rodzinie nie wspominał nigdy a jeżeli 
kiedy poruszył tę widocznie niemiłą mu kwe
sty ę, to wyrażał się zawsze z wielkim żalem, 
osobliwie o rodzinie po matce (z której pocho
dzi Dębski). O Dębskich nigdy nie wspominał. 
Świadek mniema, że ś. p. Gosiewski nie był 
zdolny do sporządzenia ustnego testamentu wo
bec takich osób jak Ario i Jasiński.

Dr. Gó r e c k i ,  adwokat lwowski, prowa
dził interesa prawne ś. p. Gosiewskiego od 1 
marca 1866 r. aż do jego zgonu. Z klientem 
swym znosił się najczęściej listownie. Gosiewski 
zaprowadził osobliwy sposób znoszenia się z 
swym doradcą prawnym za pomocą książeczki, 
w której zapisywał rozmaite zapytania a ad
wokat umieszczał obok tych zapytań stosowne 
odpowiedzi i wyjaśnienia. Z ust Gosiewskiego nie 
słyszał świadek nic o rodzinie. Po zrzeczeniu 
się pleuipotencyi przez dr. Dzidowski ego, ofia
rował Dębski drowi Góreckiemu zastępstwo 
prawne ale dr. Górecki nie przyjął, albowiem 
miał przeświadczenie, że sprawa Dębskiego jest 
nieczystą. (C. d. n.)

GOSPODARSTWO I H A I D E L
-f- W ied eń , 20 listopada. Na dzisiej

szy targ na nierogaciznę spędzono towaru 
lekkiego 1697 sztuk, średniego 1366, cięż
kiego 1058. razem 4121 sztuk, ezyli o 281 
sztuk mniej niż przed tygodniem. Targ był 
dziś więcej ożywiony; towar przedni utrzy
mał się w cenie zeszłotygodniowej, towar

lekki poszedł nawet nieco w górę. Płacono: 
towar lekki 32 — 40, średni 4 4 — 48, ciężki 
4 8 — 50 zł. za 100 kilo i. w.

Z  TEATRU WOJIY
L w ów , dnia 22 listopada.

Pressc- otrzymała o z d o b y c i u  K a r  s u 
obszerny telegram z Tyiiisu z 19 listopada, 
który podajemy w dosłownym przekładzie: 
„Forteca Kars została w nocy z soboty na 
niedzielę wzięta szturmem przez Rossyan. Po 
kilkudniowem prawie nieustannem bombar
dowaniu , uderzono 17 listopada o godzinie 
8 tnej wieczór do szturmu, a po trzygodzin
nej walce wszystkie forty i cytadela były w 
rękach rossyjskieb. Załoga Karsu wynosiła
12.000 łu d z i ; rossyjskie kolumny szturmowe, 
kierowane osobiście przez W. X. Michała, 
składały się z grenadyerów moskiewskich, z 
części 39 i 40 dywizji piechoty i garnizonów 
rossyjskieb z Ardahanu i Achałcyku —  ogó
łem z 36.000 lu d z i , z 75 działami pozyeyj- 
nemi i 120 polowemi.

Główny atak skierowany był przeciw 
fortom południowym. Generał Łazarew do
wodził skrajuem prawem skrzydłem i prowa
dził swe kolumny przeciw czworobocznemu 
fortowi Hafiz basza T a b ia , i lunecie Ehanli, 
przed tym fortem leżącej. Główny fort połu
dniowy, Kanli Tabia, atakował generał Grab- 
be, który poległ przy szturmie na przodowe 
szańce tego fortu. O północy _ fortyfikacje 
Kanli Tabii jakoteż dalej ku zachodowi po
łożonego fortu cSuwary Tabii były już zdoby
te ; kolumny rossyjskie wtargnęły ztatntąd 
do miasta, a po krwawej walce ulicznej opa
nowały także cytadelę.

Atakiem na forty po lewym brzegu 
rzeki Karsu kierowali generałowi Komarow 
i Roop. Główny szturm wymierzony był 
przeciw fortyfikacjom na wzgórzach Czach- 
m a e h ; tu walka trwała najdłużej i skończyła 
się dopiero o 9 rano. Część załogi fortów 
południowo-zachodnich, która próbowała um 
knąć, została przez ustawioną na drodze er- 
zerumskiej kawalleryę zatrzymana i zmuszo
na do złożenia broni.

Jeszcze przed świtem padły forty pół
nocno-wschodnie Arab i Karadagh Tabia. 
Wczoraj w południe wkroczył W. X. Michał 
wśród dźwięków hymnu ,,Boze car ja. chrani"  
i okrzyków h u rra ! do Karsu. ii którego bram 
gen. L o r i s  M e l i k o w  wręczył mu klucze 
miasta. Na jutro, jako w dzień imienin w. 
księcia przygotowują w Kursie wielkie uro
czystości.

S t r a t y  R o s s y a n  w y n o s z ą  w z a 
b i t y c h  i r a n n y c h  5000 l u d z i ,  Turcy 
stracili w zabitych i rannych 7000, reszta 
dostała się do niewoli. W Kursie znaleziono 
364 dział pozycyjnych i polowych najrozma
itszych systemów. Oprócz tego wpadło w 
ręce Rossyan 20 sztandarów, 2000 koni,
86.000 nabojów, 2000 centnarów innej amu
nicji i wielkie zapasy żywności.

Generał Ł a z a r e w  ma zostać komen
dantem fortecy karskiej. W czoraj (18 b. in.) 
wieczór wysłano 15.000 ludzi pod Erzerum. 
dla wzmocnienia tamtejszej armii, której ko
mendę obejmie tymczasowo generał Loris 
Melikow.

Wczoraj odb, to radę wojenną w K r- 
oie. Generał sztabu F i l i p o w ,  który w roku 
zeszłym objeżdżał Małą Azyę, miał przy tej 
sposobności podobnie jak już nieraz w ciągu 
tej wojny, przemawiać za tymczasowern ocer- 
nowaniem Erzerum i dalszym pochodem na 
zachód w głąb Małej Azyi.“

Z e u r o p e j s k i e g o  t e a t r u  w o j n y  
najważniejszą dziś jest wiadomość o z d o 
b y c i u  R a b o  wy  przez Rumunów. Według 
depeszy półurzę.dowego R om anula  upadła ta 
forteczka naddunajska wczoraj o godzinie 9 
rana po trzydniowej walce. Załoga turecka 
miała cofnąć się ku Łom Polance i Widdy- 
niowi. Rzecz szczególna, że o tej trzydnio
wej walce pod Rahówą nic zgoła nie dono
szono, widocznie chciano zatrzymać ją w ta
jemnicy na wypadek, gdyby była pozostała 
bez rezultatu. Takich walk, o których świat 
uigdy zapewne się nie dowie, było więcej 
pod Plewną, telegraf zostający w rękach Ros
syan i Rumunów donosi tylko o tych, które 
skończyły się zwycięsko dla sprzymierzonych. 
Wiadomości Rom anula  nie można zresztą 
przyjmować bez zastrzeżenia, jest to ten 
sam dziennik, który pierwszy podał był zmy
śloną wiadomość o wtargnięciu korpusu o- 
chotników węgierskich do Rumunii. Jeżeliby 
jednak zdobycie Rahowy potwierdziło się, co 
zresztą nie jest niepodobnem do prawdy, to 
nastąpiło ono zapewne w ten sam sposób, 
jak w swoim czasie zdobycie Nikopolis t. j. 
za pomocą równoczesnego ataku od strony i 

lądowej i Dunaju. Już przed dwoma lub 
trzema tygodniami przygotowywali się Ru
muni do ataku na Rakowe od strony połu
dniowej, w którym to celu kawalerya ros- 
syjska przecięła komunikaeyę między tą

twierdzą a Widdyniem. Wstrzymano się je
dnak ze szturmem, póki dywizja rumuńska 
gen. Łupu nie skoncentrowała się na prze
ciwny brzegu vis d vis Rahowy. Mimo prze
ważnych sił trzymała się załoga walecznie 
przez całe trzy dai, a następnie cofnęła się 
ku Widdyniowi. Straty rumuńskie muszą być 
znaczne, skoro telegram nie chce ich na ra 
zie oznaczyć. Upadek Rahowy, sam w sobie 
mało znaczący, ma jednak ważność z tego 
powdu, że odbiera Osmanowi baszy możność 
przebicia się w kierunku północnym i utru
dnia mu zarazem przedarcie się w kierunku 
Widdynia.

Urzędowy telegram z B o  g o  t u  dono
si o całym szeregu potyczek na linii Łomu, 
wr których Turcy występowali zaczepnie. 
Najważniejsza z tych walk rekonesansowych 
stoczona została pod Pirgos. Turcy 10 b. na. 
uderzyli przeważnemi siłami na ufortyfiko
wane pozycje rossyjskie w tem naddnnaj- 
skiem miasteczku i wyparli załogę rossyjską 
do Moczki, zadawszy jej znaczne straty Za 
nadejściem całej brygady rossyjskiej ustąp li 
Turcy spaliwszy miasteczko i zburzywszy 
foityfikacye. Kiedy w ten sposób część kor
pusu mszczuckiego demonstrowała na półno
cy. inne oddziały armii Sulejmana baszy wy
konały ruch zaczepny w kierunku Tirnowy. 
Już przed dwoma dniami doniósł biuletyn 
rossyjski o popełnieniu przez Turków wiel
kich okrucieństw w Nowem Siole, oddalo- 
nem o 4 mile na północny - wschód od Tir
nowy. Forma tego doniesienia zdradzała, żc 
Turcy zdołali opanować ten punkt. Dzisiej
szy telegram rossyjski mówi o ostrzeliwaniu 
przez Turków S 1 a t a r  i c y , położonej nad 
Jan trą  tylko o trzy mile od Tirnowy. Nie
wiadomo nam jeszcze, z jakiemi siłami pod
ją ł  Sulejman basza te kroki zaczepne prze
ciw Tirnowie. ale zamiarem jego jest wido
cznie 'zatrudniać armię carewicza i Radeckie
go i w ten sposób chociaż pośrednio dopo 
mód z Osmanowi baszy.

D aily  News  otrzymał z Doiuego Dub- 
nika 16 b. m. telegram donoszący, że od 
zajęcia Zielonej Góry pod Plewną nic się nie 
zmieniło. Dezerterzy z Plewny donoszą, że 
załoga otrzymuje tylko trzy ćwierci funta 
chleba d ii  d o b ę . i dwa razy na tydzień mię
so. Nie ma jednakże bliższych szczegółów o 
zapasach Osmana baszy. Mniemają, że on do 
połowy grudnia utrzymać się może. Pogoda 
piękna, zdrowie wojsk rossyjskich wyborne. 
Ostrzeliwanie Plewny jest słabe.

S t r a t y  r o s s y j s k i  e w zabitych i 
rannych wynoszą według urzędowych źródeł 
po dzień 7 listopada ogółem 64.861 ludzi. 
Straty rumuńskie, wynoszące, około 10.000, 
nie <ą wliczone w tę cyfrę.

Dzienniki petersburskie obliczają na 
podstawie źródeł urzędowych k o s z t a  m o- 
b i 1 i z a c y i w o j s k i prowadzenia t e r a 
ź n i e j s z e j  w o j n y .  Zaciągnięto dwie 
pożyczki wewnętrzne ogółem na 300 milio
nów rs. Oprócz tego ogłoszono obecnie 
ernissyę nowej pożyczki zagranicznej w su
mie 15 milionów funtów szterliugów czyli 
około 100 milionów rubli w zlocie. Do tego 
doliczyć należy sumę 240 milionów rs, wy
pożyczoną przez rząd z ban u państwa, oraz 
245 milionów rs. banknotów czasowo wypu
szczonych. Dodawszy wszystkie te sumy ra
zem, wypadnie, że w ciągu roku. t. j. od 
chwili ogłoszenia mobilizacji . wydaw'ano na 
utrzymanie armii po 2 miliony rs. dziennie.

O p o w s t a n i u  na  K a u k a z i e  podają 
dzienniki rossyjskie następujące telegramy: 

P e t e r s b u r g  18 listopada. O powsta
niu w okręgu Kubańskim donoszą, że chan 
achtyński połączył się z kiryńskim, charczyń 
skini, kumskim i sogratkuskim chanem , i 
wyruszyli czterema oddziałami z aułu Giliar 
na Kussar (w bliskości Kuby). Załoga w Kus- 
sarze odpiera dotąd wszystkie attaki powstań
ców. W ł a d y k a u k a z  18 listopada. Pomimo 
nowej klęski zadanej powstańcom przez ge
nerała Melikowa, i zniszczenia aułu Cudaszar, 
Lezgińczycy zeszli z gór i podążają ku La- 
goleh. Ty f l i s  18 kistopada. Książę Orbelia- 
ni wyruszył przeciw Lezgiriczykoin. Droga 
żelazna Póti-Tyflis i Rostow-Władykaukaz po
łączone będą nową linią.

OSTATNIA POCZTA
Do Pol. Oorr. donoszą z Oetynii, pod 

dniem 20 listopada, że C z a r n o g ó r c y  opa
nowali fort Nehap, dominujący nad miastem 
S pi z z a ,  podczas gdy Spizza sama już przed 
czterema dniami poddała im się bez oporu. 
Książę Nikita znajduje się w A n t i v a r i  , 
którego cytadela stawia jeszcze opór Ozarno- 
górcoin. Do tego telegramu Pol. Gorr. 
dodaje Presse taki komentarz: „Jeśliby w o-

statńieh miesiącach Turcy nie zaimponował' 
budową miasta na owem dzikiem wybrzeżu, 
to druga ezęść powyższego doniesienia, t. J-
0 poddaniu się m i a s t a  Spizzy jest niejasną' 
Naprzeciwko Spizzy, dość lichej przystani, 
istnieje tylko nędzna wioska tego imienia, 
a nie miasto, jak w ogóle znaczenie Spizzy 
w doniesieniach o czarnogórskich planach 
aneksyjnych zanadto bywa przeceniane. Miej
scowość ta w posiadaniu Ozarnogórców mo
głaby w rzeczy samej stać się bardzo niedo
godną, jako stacya przemytnicza w bezpośre
dniej bliskości naszych granic, ale jako miej
scowość nadmorska nie ma ani w części tego 
znaczenia, jakie posiada nieco dalej na połu
dnie położona, lepiej zasłonięta przystań an- 
tivarska. Miasto Antivari i fort dominujący 
nad przystanią, znajduje się już, jak wiadomo 
w rękach Ozarnogórców, a książę oblęga cy
tadelę, w której się jeszcze Turcy trzymają. 
Książę zamierza podobno po zdobyciu tej 
cytadeli posunąć się dalej na południe aż do 
Bojany, i opanować całą przestrzeń, rozpo
ścierającą się pomiędzy austryacko - czar
nogórską granicą od północy zachodu, 
jeziorem skodryjskiein od północy wschodu, 
Bojana na południu i morzem. Na przestrze
ni tej, obejmującej także przystań Dulcigno, 
a wynoszącej mniej więcej sześć mil kwa
dratowych, mieszka, według mapy geografi
cznej Lęjcena, mieszana ludność albańsko- 
słowiańska, która prawdopodobnie nie ze
chce stawiać oporu zaborom czarnogórskim. 
Dla księcia Nikity kraina ta, gdyby się tyl
ko udało trwale zapewnić jej posiadanie, 
miałaby znaczenie bardzo wielkie. Pominąw
szy urodzajność okolicy, której brzegi nad je- 
ziarem skodryjskiem i nad morzem w poró
wnaniu ze skalistą Czarnogórą są kwitnącym 
ogrodem, przez zajęcie tej okolicy, przesta
łaby Czarnogóra być tak izolowaną, jak obe
cnie, i bezpośrednio przytykałaby do morza. 
W posiadaniu połowy jeziora skodryjskiego
1 odgraniczona Bojana, spławnym wypływem 
tego jeziora uchodzącym do morza, miałaby 
Czarnogóra i na wewnątrz dobrą komunika- 
cyę. Wszystko to byłoby bardzo ładnem, 
gdyby Czarnogóra dowiodła, że ludność jej 
dąży jedynie do ekonomicznie samodzielnej 
egzystencji, przez podniesienie rolnictwa, 
przez pomnożenie i lepsze spieniężanie pło
dów krajowych. Ale w rękach małego pań
stewka, które dotąd ruyśląc tylko o wojnie 
i zaborach nawet w najspokojniejszych czasach, 
okazało się bardzo niewygodnem dla przyja
znych sąsiadów, które każdą konflagracyę 
na półwyspie bałkańskim starało się wy
zyskać i stawało się sprzymierzeńcem 
każdego państwa okazującego skłonność do 
zakłócenia pokoju w trójkącie illiryjskim — 
w posiadaniu takiego państewka, ów piękny 
pas nadbrzeżny byłby ustawicznem niebez
pieczeństwem, które układami i zastrzeżenia
mi nie dałoby się odwrócić. P r z e d e w s z y -  
s t k i e r a  A u s t r y a  m a  p o w o d y  z w r ó c i ć  
u w a g ę  nu t ę o k o l i c z n o ś ć ,  zwłaszcza je 
śli Czarnogóra w ewentualnych układach 
pokojowych, zechce przy zawarciu pokoju co 
do górnego wybrzeża albańskiego oprzeć na 
podstawie u ti %>ossidetis.“

Część kolei b e n  d e  r s k  o -g a ła  e ki e j  
aż do stacyi Tabaco-Cubai jest już gotowa. 
Dnia 19 bieżącego miesiąca przejechał tę 
przestrzeli pierwszy pociąg kolejowy. Ró
wnież na przestrzeni sistowsko - tirnow- 
skiej cztery kilometry już są gotowe. Robo
tami przy budowie tej kolei kieruje inżynier 
Struve.

Agenee H avas  prostuje swe doniesienie 
o przyjęciu porządku dziennego w s e n a c i e  
f r a n c u s k i m  nad interpelacją K e r d r e l a  
w ten sposób, że za tym porządkiem dzien
nym, wyrażającym rodzaj wotum zaufania 
dla rządu głosowało 151 senatorów przeciw 
129 —  większość zatem wynosiła 22 gło
sów a nie 4 jak to pierwotnie mylnie do
niesiono

TELEGRAMY GAZETr LWOWSKIEJ
W ied eń , 21 listopada. Izba de

putowanych wysłuchawszy mowy koń
cowej sprawozdawcy większości komi- 
syi dr. Giskry, uchwaliła w głosowa
niu imiennem 179 głosami przeciw 
103 wejść w o b r a d y  s z c z e g ó ł o w e  
nad p r z e d ł o ż e n i e m  b a n k ó w  em 
i uchyliła tym sposobem wniosek 
Schaupa, żądający odroczenia.

W ie d e ń , 21 listop. Do Pol. Cor. 
telegrafują z Belgradu : P r z e d  Oz e r -  
k i e s a m i ,  którzy z paszaiiku Widdyń- 
skiego wpadli do okręgu Pirockiego, 
u c i e k a j ą  T u r c y  i c h r z e ś c i j a 
n i e  w masach. Z powodu zbliżenia



o

się Czerkiesów do granicy serbskiej, 
rząd serbski wezwał mieszkańców w 
dystryktach Negotyńskim, Zajczarskim, 
Kniażewackim i Aleksinackim, ażeby 
przygotowali się do opuszczenia do
mów.

Z Bukaresztu telegrafują do Pol. 
Cor. 21 b. m. Wczoraj b a t e r y e  r u 
m u ń s k i e  z a t o p i ł y  t u r e c k i  pa  
r  o w i e c  pod Rasli powyżej Kalafatu. 
Turecką miejscowość Zelli - Palanka 
zbombardowano.

B u d ap eszt, 21 listopada. Izba 
deputowanych przyjęła bez zmiany 
przedłożenie o k o l e i  n a  P o g r a n i 
c z u  i odrzuciła poprawki Tombera i 
Porettiego.

B e r lin , 21 listopada. Posiedze
nie Izby deputowanych. Na interpela- 
cyę Richtera o użyciu t. z. Welfenfonds 
(fundusz z zabranych dóbr króla ha
nowerskiego — Red.) odczytał komi
sarz rządowy uchwalone przez mini
sterstwo motywowane oświadczenie, 
według którego rząd nie może dać żą
danych wykazów. Wniosek Virchowa 
żądający bezzwłocznego p o w o ł a n i a  
m i n i s t r ó w  uchylono 200 głosami 
przeciw 151.

P a r y ż ,  21 listopada. Komisya 
budżetowa wybrała G a m b e t t ę  swym 
prezydentem.

P etersb u rg , 21 listopada. Go
niec Urzędowy ogłasza ukaz carski za
kazujący w y w o z u  w s z e l k i c h  a r 
t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  z morza Czar
nego i Azowskiego.

P etersb u rg , 21 listopada. U- 
rzędowy biuletyn z Bogot donosi 20 
b /m .:  Zamierzone przez Turków 17 
b. m. o s t r z e l i w a n i e  S l a t o y i c y  
z wzgórz panujących, zostało udare
mniony przez strzelców pułku irkuc
kiego. Turcy zostawili 8 trupów, mię
dzy którymi jednego oficera.

Z a j ę c i e  K a r s u  uczczono pod 
Plewną 19 b. m. w obecności cara 
nabożeństwem, salwami, a wieczór o- 
gniami sztucznemi i illuminacyą. O go 
dżinie 11 w nocy Turcy rozpoczęli o- 
gień k a r a b i n o w y  na  p o z y c y e  
S k o b e l e w a ,  na co rossyjskie bate
rye granatami odpowiedziały. Po 20 
minutach nastąpił spokój. Z naszej 
strony ranni jeden oficer i dwaj żoł
nierze.

S z e s n a ś c i e  b a t a l i o n ó w  t u 
r e c k i c h  z Ruszczuka , Basarbowy, 
Czyfliku z a a t a k o w a ł o  19 b. m. po
zycye przednich straży rosyyjskich pod 
Pyrgos, Czangnee, Czeswe i między 
Ozyftlikiem a Trestimkiem. Po zacię
tej walce T u r c y  koło 6 godziny wie
czór zostali z u p e ł n i e  o d p a r c i  na 
wszystkich punktach. Ile dotąd wia
domo, Rossyanie stracili 1 oficera za

bitego a 7 rannych. Do wczoraj wie
czór przywieziono 78 rannych żołnie
rzy. Największą była walka pod P y r
gos, gdzie dwie rossyjskie kompanie 
broniły się po bohatersku wobec nie
zmiernej przewagi Turków. Znaczne 
straty zmusiły te kampanie do odwrotu 
na Miczki. Potem cała pierwsza bry
gada dwunastej dywizyi wyruszyła ku 
Pyrgos i odparła Turków o go
dzinie po południu za Łom. Turcy je
dnak spalili już Pyrgos. Tego samego 
popołudnia Turcy uderzyli na prze
dnią straż 46tego pułku kozaków i lu
bińskiego pułku huzarów, ale także 
wieczorem zostali odparci. Nasze prze
dnie straże zajęły dawne stanowiska 
na całej linii.

B u k a reszt. 21 listopada. Bo
mam i donosi: Dziś rano o godzinie 9 
z d o b y l i  R u m u n i  R a h o w ę  po 
trzydniowej walce. Turcy cofnęli się 
do Łom-Palanki i Widdynia, ścigani 
przez Rumunów. Dywizya generała 
Loupo przekroczyła Dunaj pod Raho- 
wą. Panuje wielki entuzyazm. Straty 
Rumunów jeszcze nieznane.

K o n s ta n ty n o p o l , 21 listo
pada. Telegram S u l e j m a n a  baszy 
donosi: Wczoraj u d e r z y ł  turecki re
konesans na r o s s y j s k i e  f o r t y f i -  
k a c y e  pod Pyrgos. Rossyanie zostali 
s p ę d z e n i  i ponieśli wielkie straty.

A ten y, 21 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby Trikupis od
mówił przedłożenia raportów greckich 
konsulów o o k r u c i e ń s t w a c h  przez 
T u r k ó w  p o p e ł n i o n y c h .

W ie d e ń , 22 listopada. (Tel. pr.) 
Dziennikarstwo angielskie mocno jest 
zaniepokojone i rozdrażnione p o w o 
d z e n i e m  E o s s y a n  w Azyi. Oała 
niemal prasa wzywa rząd, aby zarzą
dził potrzebne kroki, celem p o s t a 
w i e n i a  t a m y  zapędom rossyjskim.

Do F rem d en b la tk i  donoszą z Ra- 
guzy, że w A n t i v a r i ,  bombardowa- 
nem przez Czarnogórców, panuje wiel
ki popłoch. Konsulowie zatknęli na 
swych domach flagi, i muszą dawać 
schronienie Iicznjun rodzinom, szuka
jącym opieki i przytułku. W austrya- 
ckim konsulacie 300 osób znalazło 
schronienie. R y c h ł a  k a p i t u l a c y a  
Antiyari jest nieuniknioną.

B e te r s b n r g , 22 listopada. Go- 
losowi donoszą, że tej części garnizonu 
tureckiego, która zdołała ujść z Kar- 
sn, odcięto odwrót. Przy zdobyciu 
Karsu wzięto 16.000 Turków do nie
woli, zabrano 350 dział i rozmaite za- 
Pasy. Rossyjskie straty wynoszą tro- 

_więcej niż 2000 ludzi. Turcy stra-

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia i l  listopada 1877.

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ? 
Kol. lwow.o«er.-ja*. „ 200 zł. m.k. j 
Banku kip. galie, 200 zł. w. a. = 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.""

<a
2 . L i s t y  z a s t .  za 100 zł. *

Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a, .
„ n " ^°/l> ”

„ B°/0 okresowe <
Banku hip. ' One. 6°/0 w. a. «
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/„ w. a..'

3. Listy r ] użne za 100 zt- '-1
Ogóln roln. k ‘ d. Zakł. d la  Gal. :

i Buków. los. w 15 lat. \ 
Tow. kr. m. 1 *. w. a - w a

„ „ fc . j w. a. w 80 lat. ,
j.

4 .  O h I  .n  za 100 zł. 
ladem niz. gali . 5 7 (J m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 . L o s y  Miasta Krakowa ,jj j,
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ............................

złr. et. złr. ct.
241 75 244 75 
120 50 122 75 

— 243 — 
214 -  218 -

ał . . . . .
yjski srebrny . 
#  papierowy 
: niemieckich .

srebrze . . .

p łacą żądają
waluta austr.

84 25 
78 25 
84 25 
89 15 
93 50

8 5 -  
79 -  
8 5 -  
90 — 
94 50

90 25 91 30

85 90 86 90
89 -  90 50

14 25 15 50
20  —  22  —

5 57 
5 60 
9 48 
9 65 
1 80 
1 21 

58 40 
105 25 
105 -

5 67 
5 69 
9 58 
9 82 
190 
1 23 

59 40 
107 25 
107 -

K  u r s g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 19 listopada 1877.

■ , l .  © łu g  Państw a. płacą, żądają,
ueanolity  d ług  Państw a w banknot.

m a j- l is to p a d .......................................  63.20 63.40
V d l!;y"s*erp i e ń .......................................  63.20 63.40
Jednolity  d ług Państw a w s re b rze .

s t y e z e ń - l i p i e e ......................  66.65 66.85
k w iec ień -p aźd ziern ik ....................... 66.65 66.85

2 roku 1839 całe . . . 302.50 303.50
” „ 1839 piata część o°/0 . • 302 50 303.50

„ 1854 po 250 złr.. . . # 1 0 9 .2 5  109.75
” 1860 po 500 złr. 5°/0 . 11-3.— 113.50

„ 1860 po 100 złr. 5°/„ . . 121.50 1 2 3 -
” „ 1864 (z prem ią) po 100 złr. 133 50 139.—
n , „ 1864 „ ’ po 50 złr. 138.50 139 —

Renty Com0 po 42 lir. aus.....................  25.— 26.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

5°/0 . . . . . . . . .  138.50 139.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 99.75 100. —
^  HStr- 1‘onta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 74.— 74.15

“ • ©bligacye indem n. 5°/„ za 100 złr.
: . .  .......................................  103 -  103.50

Bukowiny . 82.— 83 —
Galicyi . j 8 6 _  86'40
Niższej Austryi . 104 — 104 50
Siedmiogrodu ..................... . 75.50 76.25
W ęgier  ̂ . . .............................  78 50 79 . _

Inne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajow a z r. 1873 6u/0 —

Bank Anglo-aust. 200 zł. em ii z ł ' 120 85.25 85.75
tost. kred. dla handlu po 160 zł. . . 203.60 203.80
Nizszo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 745.— 755.—
GaL ba“ka hip. po 200 zł. . . . .  - . -  - . -
Gai. bank. d. lm dl.iprz. a 200zł. wpł.40°/o — .—
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — —  -----
Banku narodowego a 600 zł. . . .
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze .
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. .
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k.

1 Kol.Preszów-Tarn.(w.e.)a200zł.wsrbr. —.—
[ Półn. kolej po 1000 zł. . . 190.— 1925.—

ciii 8000 ludzi. Dziś odbędzie się wjazd 
tryumfalny do Karsu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  21 listopada 1877, godz. 2 

15 min. Losy kredytowe 163*25, Węg. akeye 
kredyt 181*— , Akcye anglo - austr. 88*50, 
Akcye banku Union 59*— , Akcye kolei Ka
rola Ludwika 242*25, Akcye kolei północnej 
192*— , Akcye kolei południowej 78*— , Akcye 
kolei Alfóld 111*50, Akcye kolei Elżbiety 
160*— , Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 121*25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 109*75, 
Akcye kolei Rudolfa 115*25, Akcye kolei 
Albrechta — *— , Węg. oblig. państw w z lo 
cie 65*75, Galic. oblig. indemn. 86*— , Losy 
z r. 1864 139*— , Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 102*50, Akcye banku obrotowego 98*— , 
Losy tureckie 15'— , Akcye kolei węg.-galie. 
95*50, Akcye kolei państwowej 256*50, 
Akcye banku związkowego 67*50, Rubel pa
pierowy 1*211/2, Węgierskie losy 79*50, Mark 
niem. 58*75. Usposobienie stałe.

W ie d e ń , dnia 22 listopada, go
dzina 10 min. 44. Akcye kredytowe 206*50, 
Auglo-Austr. 89*75, Unionsbank 60*50, Ko
lej Karola Ludwika 244*30, południowa 78*— , 
Rubel papierowy — *— , Gal. listy zastawne 
— '— , Gal. listy indemnizacyjne — *— ) Gal.
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 --------,
Napoleonsdor 9*52. Usposobienie bardzo stałe.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.

Za g r u d z i e ń  w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Na G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct.

OD E K S P E D Y C Y I

Prenumeratorowie półroczni (któ
rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau
kowy i literacki" dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" bezpłatnie ; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do-o
płata, pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł., ćwierćro- 
cznie 1 zł.

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r « !o g ic * n «
z dnia 22 listopada 1877, godz. 7 rano 

Barometr 732*31 mm. Psychrometr suchy 3 2°C. 
Psyohromatr wilgotny 2*S!’C. Prężność pary 5*4mm. 
W ilgoć 93°/u Zachmurzenio 10. W iatr WW 1.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Tem peratura powietrza-|-2*60R .
B arom etr idzie w górę.

P r z y le c h a lł d o  Lw ow a
dnia 22 listopada 1877.

Hotel 6eorge’a.

Pp. E. Hokeudorff z Byszowa. J. Jakubo
wicz z Kurzan. J. Jaruntowski z Załanowa, E 
Lityński z Litwinowa. 0. Schnell z Firlejówki,
B. Jankę z Lipska. E. Ratay z Ołomuńca. J. 
Kanka z Berna. F. Zeil z Wiednia. E. Nielen- 
der z Moskwy.

Hotel Angielski.
Pp. K. Pawłoski ze Zdyszowa. E. Baroni 

z Romunii.
Hotel Langa.

Pp. J. Bondy z Wiednia. J .  Deutscli z 
Wiednia.

Hotel W arszawski.
Pp. E. Fiitler z Rozdołu. S. Kutowski z 

Rudy. S. Pietruski z Tarnopola.
Hotel Kuhna.

Pp. K. Kolbuszowski z Zaborza. A. Ko- 
czopski z Uhnowa.

<><J. jechali ze Lwowa.
Pp. Z. Swiejkowski do Tarnopola, W. 

Bogdański do Ujścia. A. Grorejski do Mederów- 
ki B. Horo dyski do Stryja. K. Jordan do Kuń- 
kowic. J. Kellermann do Tryńcza. W. Ska
rżyński do Jarhorowa. H. Wiszniewski do Do
brzan.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem  (po 
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

1 Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go 
dżinie 2 m inut -54 rano (pociąg osobowy) ; o go
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Z Stanisławowa: (na  S try j): o godzinie S min. 36 
(pociąg nr. 2);

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po
ciąg m ięszany); o godzinie 2 m inut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po
ciąg mieszany). ,

Do Podwołoczysk: (z głównego dw orca); o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 m inut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzam cza): o godz. 11 minui
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 m inut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na S try j): o godzinie 6 m inut 35 
rano (pociąg nr. 1 );

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
m ieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po

ciąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą sią do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. (2 m. 20 we Lwowie.

8 2 0 . -  8 2 2 . -

333.— 335.— 
1 5 9 . -  159.50

płaca, żądają.
Kol. K ar. Ludwika po 200 zł. m. k. 238.75 231.25 
Lwow. Czerń, koieipo 200zł. w. a. wsi*, . 121.50 122. —
Tow. koi. żel. państ. po 200 zł. m. k. 255 — 255.50 
Po łud . kol. państw, po 200 zł. w. a. . 76.50 77 .—
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . . 05. — 95.50

5 . L is ty  zast. losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6“/0 90.— 91.*
Powsz. austr. zakł. kred., ziem. 5“/„ wsr. L04.7o 105.25 
Gal. z»kł. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. Co/0 88.50 — . -  

w 20 7°/„ 95.— 97. -n n r. » n i? w u ' l.° o7
w 5'/* —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . <<■* ■
„ po 57„ . . 84.50 84.75łł ” 11 ” rpo 5®/,, w 3 / l a

tach zwrotne . . . .  . 84.50 84.75
Gal. banku kipot. po 6°/0 ■ . . 81.50
Gai. zakł. kred. włość, po 6“/u • • • 94.5'J 95.—
Tow.kred. m iejs.lw. w 151. wyl. po 6‘7o • 81.7o 82.25

„ „ „ w 301. wyl. po 67„ . —
Banku narodowego po 5°/o • —*~  —•—
Węg. tow. ziem. po 51/s°/o ■ • 92 75 93.50

po 50/„ . . ■ - l° d -— 1 0 1 .—
6. ODiigJtcye z prawem pierwszeusm-a t z a j .00 zł.) 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5“/o w- a- • 68.75 69 —
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) .

a 300 zł. 57„ w srebr. — 64. —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 99.50 100.—

„ 100 zł. w. a. . . 96.— 98.—
Koi. gai. Kar. Ludw. po 300 zł. 5**/„ . 100.50 101.—

„ ii. e misy i . . 99.50 1 0 0 . -
n n „ » “ * ’> * y7 -  97.25

Kol. Lwow.-Ozer-Jas. III. giuis, a, o00
zł. 5%  w srebrze z r. 1865 . . 75.50 76.—

z 1*. 1867 . 7 5 . _  75.30
z r. 1868 . 67.— 67.50
z r. 1872 . . 63.40 63.70

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5°/0 w srebrze . . 65 .— 66.— 
7. L o s y .

Inst. kred. d la band. i prz. po IGO zł. ,v. a. 163.50 164.— 
Glarego po 40 zł. m. k. . . gg 50 28 75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł m. 91 50 92 5o

płacą żadaja
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . 12.75 “13.25
Losy m iasta K r a k o w a ................................... 147 5  15 —
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 28.75 29.25
Palfiego po 40 z ł. m. k ..........................  27. - 27.50
Pundaeya szpit. Arcyksięeia Budolfa 13.50 14.—
Salma po 40 zł. m. k ............................... 89.75 40.25
St. Genois po 40 zł. m. k ....................... 29.50 31.__
Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21..50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 120.— 121.—

„ „ „ 50 zł m. k. . . .  60.— 61.—
W aldsteina po 20 zł. m. m ..................... 22.— 22.50
W indiscbgratza po 20 zł m. k. . . 27.50 28 .__

W eksle (na 3 miesiące).
A ugsburg za 100 zł w. p. 11 . . 58 .— 58.15
B erlin  za 100 m ark w. n. p. . . .  58.— 58.15
Frankfu rt za 100 m ark p, . . . 58 . ~  58.15
Ham burg za 100 m ark w. p. n. . . 5 8 — 5 3 15
Londyn za 10 ft. szt.................  118.70 119.50
Paryż za 100 fr ........................... 47.50 47.60

K urs złota.
Dukat cesarski m en...............................  5.67.— 5 68 '—

„ pełnej wagi ......................  5.67.— 5.68 —
K o r o n a .......................................  . —.— — .—
2 0 - f ra n k ó w k a .......................................  9.-54.50 9.55.51
Rossyjski i m p e r y a ł ....................... 9.81.— 9.83.—
T alar związkowy ............................  —.— — .—
Srebro . . .   10o 30 106.50

Z  lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 21 listopada.
Jednolity  d ług państw a w banknotach 

„ >1 w srebrze . .
R e n t a  w z ł o c i e ........................................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye b an k u  wiedeńskiego

>1 „ kredytowego . .
Londyn . . . . . . . . .
Srebro . . . .
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski men......................................
100 m arek n iem ieck ich .............................

zł. jet
00
66

CiJ
60

73 95
112 5 U
817 —
205 30
118 70
106 80 :

9 52
5 68

58 75



(6432) f> g ? o § K e is ie  I s o s i l t u r s u .
L. 36457. W zakładzie dla kształce

nia ogrodników przy lwowskim ogrodzie bo
tanicznym istniejącym zostało opróżnione 
jedno miejsce, do którego przywiązane jest 
wsparcie z galicyjskiego stanowego funduszu 
sieroeinskiego o rocznych 63 zł. w. a.

Pragnący się o takowe ubiegać, mają 
wnieść swe podania do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 10 grudnia 1777.

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę chrztu na dowód, że kan

dydat ukończył 12ty rok życia, a nie prze
kroczył 18go,

2. świadectwo szkolne na dowód ukoń
czenia przynajmniej 4 tej klasy szkół ludowych 
i to z dobrym postępem,

3. poświadczenie, iż kandydat jest sie
rotą po ojcu albo obojgu rodzicach;

4. świadectwo ubóstwa, wreszcie
5. świadectwo lekarskie na dowód, że 

kandydat rozwinięty fizycznie podoła zaję
ciom ogrodniczym.

Przyjęty do zakładu winien będzie dia 
rozpoczęcia nauki zgłosić aię bezzwłocznie 
do dyrekcji ogrodu botanicznego we Lwo
wie, gdzie otrzyma bezpłatnie wikt i pomie
szkanie.

Z rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiein.

We Lwowie dnia 20 listopada 1877.
(6100) C k g i o u z e u l e .

L. 54509. O. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy we Lwowie ogłasza niuiejszem, że na 
dniu 15go października 1877 firma „Elias 
S troh“ dla handlu drzewem opałowem we 
Lwowie do rejestru handlowego firm p oj o - 
dyńezych wpisaną została.

Z c. k. sądu krajowego jako liandl.
Lwów d. 15 października 1877.

(6115)
L. 46598. C. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ogłasza niuiejszem, iż 
firma „Abraham Ber Ludmerer" dla handlu 
kramarskiego towarów mieszanych we Lwo
wie na dniu Igo września 1877 do rejestru 
handlowego firm pojedynczych wpisaną zo
stała.

Lwów dnia 7 września 1877.
(6167) 51 <1 y  I ł  t .

L. 13435. 0. k. sąd obwodowy w Tar
nopolu ustanowił dla Teodozji Kiernarz i
Maryi Kiernarz z miejsca pobytu a nawet i
życia niewiadomych kuratora w osobie pana 
a'div. dr. Łuczakowskiego celem wręczenia 
uchwały tabularnej z 28 grudnia 1874 1. 
16471, którą dozwolono na iutabulacyę Ma
cieja i Maryi Hauulewiczów za właścicieli 
"/io części realności pod nr. 991 w7 Tarno
polu położonej i jemu tę. uchwałę wręczyć 
zarządził.

O tern uwiadamia się wyżej wymienić 
nycli interesowanych celem przestrzegania 
praw swych.

Tarnopol dnia 27 sierpnia 1877.
(6079) Obwieszczenie.

L. 26058. G. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy Wacława 
Głowackiego której używać tenże będzie jako 
właściciel handlu jubilerskiego w Krakowie 
podpisując takową: „Wacław Głowacki".

Kraków 5 października 1877.
(6083) O b w i e s z c z e n i u * .

L. 26655. C. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy Izaka Leiby 
Knopffa. której używać tenże będzie jako wła
ściciel handlu norymberskiego w Krakowie, 
podpisując takową: Izak Leib Knopff.

Kraków 5 października 1877.
(6082) O b w ieszczen ie .

L. 26388. C. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru ’ dla firm pojedynczych firmy Hirscba 
Fragnera, której używać tenże będzie jako 
właściciel handlu towarów łokciowych w 
Krakowie, podpisując takową: H irschFragner.

Kraków 5 października 1877.
(6078) O b w i e s z c z e n i e .

L. 26049. 0. k. sąd krajowy jako hau- j 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- i 
stru dla firm pojedynczych firmy Władysła- j 
wa Bruśnickiego, której używać tenże będzie - 
jako przedsiębiorca ciesielski w Krakowie, 
podpisując takową: Władysław Bruśnieki.

Kraków 5 października 1877.
(6084) O b w ieszczen ie .

L. 26827. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych lirrny P. Kahane 
której używać tenże będzie jako przedsiębiorca 
interesów pieniężnych w Krakowie podpisu
jąc takową: P. Kahane,

Kraków 12 października 1877.
(6085) O b w i e s z c z e ń  Sc.

L. 27080. O. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy Maryi 
Dyktarskiej, której używać ta będzie jako

• właścicielka kawiarni w Krakowie, podpisu
jąc takową: Marya Dyktnrska.

Kraków 12 października 1877.
(60S6) O b w ieszczen ie .

L. 27454. O. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy Aro na 
Spreeliera, której używać tenże będzie jako 
przedsiębiorca dostawy żywności dla wojska 
w Krakowie, podpisując takową: A. Spre
cli er.

Kraków 12 października 1877.
(6088) O b w ieszczen ie .

L. 28203. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojodyńezycli firmy Rafała A- 
nisfelda, której używać tenże będzie jako wła
ściciel handlu strojów damskich w Krakowie 
podpisując takow ą: R. Anisfeld.

Kraków 19 października 1877.
(6101) . O g ł o s z e n i e .

L. 53393. O. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy we Lwowie ogłasza niuiejszem że na 
dniu 8 października 1877 firma „Hersch 
Gótz“ dla eskontu wekli i interesów pienięż
nych we Lwowie do rejestru handlowego 
firm pojedynczych wpisaną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handlo
wego.

Lwów dnia 13 października 1877.
(6091 1— 8) F  ul j  i i  f .

L. 14896. C. k. sąd obwodowy w Tar
nopolu podaje do wiadomości , że zgubiony 
został weksel w  Tarnopolu dnia 13 paździer
nika 1874 na. 145 zł. w. a. przez Marcelinę 
Romanowską wystawiony, a przez Wiktora 
Pawłowskiego i Petronelę Pawłowską, któ
rych podpis notaryalnie był legalizowany, do 
zapłaty przyjęty.

Wzywa się więc każdego, ktoby ten 
weksel posiadał, ażeby w przeciągu dni 45 
od ogłoszenia niniejszego edyktu do sądu 
zgłosił się, gdyż inaczej ten weksel za nie 
były i nie ważny uznany zostanie.

Tarnopol dnia 17 września 1877.
(6221 1— 3) JE <1 y  I t  t .

L. 7560. 0. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie niuiejszem podaje do wiadomości, że 
na żądanie dyrekcji zakładu kredytowego 
włościańskiego publiczna egzekucyjna sprze
daż realności pod 1. 23/39 w Holoskowie po
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Jurka  Romaniuka własnej, z wszystkiemi do 
tej realności należąeemi w protokole zas ta w 
niczego opisania z dnia 25 sierpnia 1869 o- 
pisanemi gruntami w trzech terminach a to: 
13 grudnia 1877, 17 stycznia 1878 i 21 lu
tego 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w izbie sądowej pod na- 
stępująeemi warunkami przeprowadzoną zo
stanie.

1. Za cenę wywołania stanowi się su
mę 400 zł. wT. a.

2. Każdy chęć kupienia mający, złoży 
przed licytacją do rąk komisji licytacyjnej 
jako zakład 10°/0 sumy wywołania, tj. kwotę 
40 zł. w. a. w gotówce, w obligacjach pań
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre
dytowego włościańskiego wraz z kuponami 
nie zapadłemu a to według kursu w ostatniej 
„Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego.

Resztę warunków wolno w tusądowycli 
aktach oglądać.

Delatyn dnia 3 października 1877. 
(6076 1— 3) F  y  I ł  t .

L. 29334. 0. k. sąd krajowy zawiada
mia niniejszym edyktem Karola Macewicza 
z miejsca pobytu i życia niewiadomego, że 
przeciw niemu Towarzystwo zaliczkowe w 
Krakowie przez adwokata Ozesznaka wniosło 
pozew wekslowy de pr. 25 października 1877
1. 29334 pto 1800 zł., w załatwieniu którego 
uchwałą z dnia 26go października 1877 1. 
29334 wydanym został nakaz zapłaty sumy 
1880 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Karola 
Macewicza nie jest wi,ułomem, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt 

i i niebezpieczeństwo ustanowił adwokata Wę- 
j dryc-howskiego z substytucyą adwokata Gold- 
; manna kuratorem nieobecnego, z którym 
! spór wytoczony według ustawy o postępo

waniu wekslowein przeprowadzonym bę
dzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwauemu, aby albo sam stanął, lub też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nie
go zastępcy udzielił, lub innego .obrońcę so
bie wybrał i o tern c. k. sądowi doniósł, w 
ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków prawnych użył, w razie bo
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 

J skutki sam sobie przypisaćby musiał.
Kraków 26 października 1877.

(6108 1— 3) E  ui y  k  t .  
i L. 26279. 0. k. sąd krajowy zawiada- 
j mia niniejszym edyktem p. Hieronima Che- 
j liń.-kiego, że przeciw niemu i Aleksandrowi 
| Błoniowskiemu pod dniem 29 sierpnia 1877 
j 1. 23235 p. Ignacy Nowicki wniósł pozew 
i wekslowy o 600 zł., w załatwieniu którego 
! wydano nakaz zapłaty z 31go sierpnia 1877,

którym polecono p. Hieronimowi Chełmskie
mu i Aleksandrowi Słoniowskiemu, aby su
mę 600 zł. z 6 °/o odsetkami od 13 sierpnia
1877 kosztami protestu 4 zł. 4 ct i K/s Pro_ 
wizy i i kosztami pozwu 16 złr. 58 ct. panu 
Ignacemu Nowickiemu w ciągu trzech dni 
solidarnie zapłacili.

Gdy miejsce pobytu Hieronima Che
łmskiego jest niewiadome, przeto o. k. sąd 
w celu zastępowania jego na koszt i niebez
pieczeństwo tegoż tutejszego adwokata Mar
kiewicza kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują
cego. przeprowadzonym będzie.

Zaleca się. zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w terminie trzeehduiowyin 
albo sam zarzuty wniósł, lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastęp
cy udzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał 
i o tem c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ
ków prawnych użył, w razie bowiem przeci
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sam so
bie przypisaćby musiał.

Kraków 28 października 1877.
(6210 t— 3) F  ul y  l i  i .

L. 4449. 0. k. sąd powiatowy w Lu
baczowie niuiejszem wiadomo czyni, iż. sto
sownie do wezwania c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie z dnia 1 wrze
śnia 1877 1. 45633 publiczna sprzedaż real
ności pod lk. 46 w Młodowie położonej, 
Iwana Kołodko własnej, już zastawniczo o- 
pisanej i oszacowanej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na rzecz Sary Ramras, ce
lem zaspokojenia jej pretensji w kwocie 192 
złr. w. _a. z pn., w trzech terminach, tj. na 
dniu 14 grudnia 1877, na dniu 18 stycznia
1878 i na dniu 22 lutego 1878 tu w sądzie, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
pod nastę.pującemi warunkami odbędzie się:

a) cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 355 zł. w. a.

b) zakład wynosi 10 od sta ceny wy
woławczej, tj. 35 zł. 50 ct. w. a.

e) w pierwszych dwóch terminach zo
stanie realność ta tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, na trzecim zaś za jaka- 
bądź cenę sprzedaną.

d) protokoły zastawniczego opisania i 
oszacowania, w miarę których licytacya ta 
się odbędzie, mogą być przejrzane w tutej- 
szosądowej re.gist.ratu rze.

O czem chęć kupna mających zawia
damia się.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 30 września 1877.

(6285 1— 3) O l t w i c f t z c z e n i e .
L. 7467. Na zaspokojenie pretensji 

Franciszka Marka w kwocie wekslowej 232 
złr. z pn., odbędzie się na dniu 17 grudnia 
1877, na dniu 22 stycznia i na dniu 25go 
lutego 1878 w tutejszym sądzie o godzinie 
9 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż sumy 
850 złr. na realnościach w Przemyślu pod 
lk. 88, 89, 197, 241, 268 i 270 pierwej dla 
Manesa Mesuerl a obecnie dla Peschi i Oliai 
Mesner zaintąbulowanej.

O tem zostają oprócz stron interesowa
nych także wierzyciele, którzyby dopiero po 
15 października 1S75 hipotekę na sprzedać 
się mającą sumę 850 zł. z pn. uzyskali lub 
kmrymby uchwała licytacyjna z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną zostałą, zawia
domieni.

Dla wierzycieli tych ustanawia się ku
ratorem adwokata dra Tarnawskiego z sub
stytucyą adwokata dra Rozoubacha.

Bliższe warunki licytaeyi są w tutejszo- 
sędowej registraturze do przejrzenia.

Przemyśl 28 sierpnia 1877.
(6282 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 16461. O. k. sąd obwodowy w Tar
nowie wiadomo czyni, że w dniu 25 kwie
tnia 1 8 7 ^ zmarła w Trześni Wilhelmina Li- 
sikiewicwK- małżeństwa Turkiewicz z pozo
stawieniem testamentu z duia 27 marca i 862 
i kodycylu z dnia 3 stycznia 1865, w któ
rym to testamencie ustanowiła między inny
mi także Tytusa Pyszyńskiego i Jana  Hipp- 
lnana swemi spadkobiercami.

Gdy Tytus Pyszyuski i Jan  Hipptnau 
z życia i miejsca pobytu nie są wiado
mi , u s ta n o w ił sąd tutejszy kuratorem a- 
dwokata dra Psarskiego z substytucyą adwo
kata dra Forysta w Tarnowie i wzywa ich. 
by oświadczenie swe względem przyjęcia 
spadku tego w sądzie tutejszym w przeciągu 
jednego roku od dnia dzisiejszego wnieśli, 
inaczej bowiem postępowanie spadkowe po 
ś. p. Wilhelminie Turkiewicz z ustanowio
nym kuratorem i z oświadczającymi się spad
kobiercami przeprowadzonem będzie.

Tarnów 7 czerwca 1877.
(6229 1— 3) Ofowiu^oiiKcseenle.

L. 1766. C. k. sąd powiatowy w Rop
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
iż “na zaspokojenie wierzytelności Ettli Kra- 
kauer w kwocie 300 zł. w. a. z pn. przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż przez publi
czną lieytacyę realności pod nr. 37 w Noeko-

wyt dłużnika Wojciecha Markulica własnej, 
ciała tabularnego nie mającej, w dniu 1( 
grudnia 1877 i w dniu 21 stycznia 1878 p 
godzinie 11 przed południem.

G,lyby na powyższych dwóch terminach 
realność ta przynajmniej za cenę szacunkową 
sprzedaną być nie mogła, natenczas do uło
żenia lżejszych warunków licytacyjnych wy
znacza się termin na dzień 28 stycznia 1878 
o godzinie 9 przed południem, ua który się 
wszystkich wierzycieli pod tym rygorem 
w zyw a, iż głosy niestawająeych , do więk
szości stawających policzone będą.

Cenę wywołania stanowi kwota 255 zł. 
w. a., poniżej której realność ta na powyż
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Wady u tn wynosi 25 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt za

stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Ropczyce dnia 24 października 1877. 
(6195 1—3) E  ui y  Is t .

L. 89-38. C. k. sąd obwodowy w Koło
myi zawiadamia Jana Lenliarda, jako ojca 
małoletniej Emilii Lenhard , że przeciwko 
niemu i reszcie współspadkobierców Rudolfa 
Kurzweila przez Gustawa Mautnera i Anto
ninę Zarębiuę pozew o unieważnienienie o- 
statniąj woli rozporządzenia Rudolfa Kurz
weila pod dniem 17 września 1875 do 1. 
11880 został wniesionym.

Gdy miejsce pobytu rzeczonego współ- 
spadkobiercy znanym nie jest, ustanawia się 
dla niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adwokata Maromorosza, ze 
.substytucją adwokata Rascha, i temuż się 
przeznaczone dla niego rubryki powyższego 
pozwu do wniesienia obrony do 90 dni do
ręcza, polecając mu zarazem, aby obronę swą 
w powyższym terminie wniósł, lub postano
wionemu kuratorowi potrzebne środki obrony 
udzielił, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
z tego skutki sobie będzie przypisać musiał.

Uchwalono w radzie c. k. sądu obwo
dowego.

Kołomyja duia .10 października 1877. 
(6242 1— 3) O ^ J o s * e n I e .

L. 5939. Odpis. C. k. sąd powiatowy 
uznaje wskutek uchwały c. k. sądu obwodo
wego w Tarnopolu z dnia 24 września 1877 
do 1. 15023 Jurka Bojko z Wierzchniako- 
wiec za niesamowolnego i nadaje mu kura
tora w osobie Hrynia Mojsejuka, gospodarza 
z Wierzehniakowiec.

Borszczów 22 października 1877.
(C30() 1—3) Ogłoszenie.

L. 7160. 0. k. sąd powiatowy Mielnica 
zawiadamia, że nad Wasylem Iwasiukiem z 
Bielowiec władza opiekuńcza na czas nieogra
niczony przedłużoną została. Opiekun Pente- 
łej Bojko z Bielowiec.

Mielnica 23 października 1877.
(6212 1— 3) E  (1 y  k  t .

L. 1064. W październiku 1875 skonfi
skowano u Gywie Erde w Józefówce futro 
ze szop suknem bronzowem pokryte na ple
cach rozdarte lecz zaszyte w rękawach 
futro z białych baronów l ‘/2 metra długie 
w złym stanie, gdyż włos ze szop spada.
Takowe zostało przez niewiadomego sprawcy 
niewiadomemu właścicielowi w sposób kary
godny zabrane. Futro to zostało w sądzie
tutejszym publicznie sprzedane i cena w de
pozycie karnym aż do zgłoszenia się. właści
ciela na jego rzecz złożona.

Wzywa się więc niewiadomego właści
ciela aby w przeciągu roku, od dnia 5 ogło
szenia niniejszego edyktu w urzędowej gaze
cie się zgłosił, i swe prawo wykazał, gdyż
inaczej rzekoma cena kupna do kasy rządo
wej złozouą zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Budzanów duia 31 sierpnia 1877.

(6213 1— 3) E  «l y  k  t .
D. 4656. G. k. sąd powiatowy w Krze

szowicach obwieszcza, że uchwałą z dnia 28 
iipea 1877 1. 19552 przez c. k. sąd krajowy 
w Krakowie powziętą, Franciszka Rudel, go
spodarza ze Żbika za marnotrawcę uznano, i 
że mu sąd tutejszy kurotora w osobie Woj
ciecha Grzymały, wójta ze Żbika dodał.

O. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 14 sierpnia 1877. 

(6228 1 - 8) E  d y k t .
L. 14. 0 . k. sąd powiatowy w Kollm- 

szowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Hersch a Klein manna w kwocie 50 
zł. w. a. z J przy należy tośc i a tu i, realność w ło
ściańska w Dobryniuie pod 1. 13 położona, 
rnasy spadkowej po Janie Piskorze własne, 
ciała tabularnego nie stanowiąca w dniach 
18 grudnia 1877. .22 stycznia 1878 i 19 lu
tego 1878, każdym razem o godzinie 10 rano 
w drodze egzekucji w tutejszym sądzie sprze
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 220 zł. w. a., 
wadyum 22 zł. w. a;

Bliższe warunki w registraturze tutej
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa duia 12 stycznia 1877.



.fłj
f

(6375 3— 3) O b w ieszczen ie  lic y ta c y i.
L. 13890. Dnia 3 grudnia 1877 o godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w e. k. 

galicyjskiej dyrekcji lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya przez oferty pise
mne na dzierżawę prawa propinacyi w dobrach skarbowych Kuty z przyległościami na okres 
trzechletni t. j. od 1 stycznia 1878 do końca grudnia 1880.

Nr.
Sekcyi

I
II

I I I  
IY
Y

YI
YII

YI11
IX

X
XI

Przedmiot dzierżawy obejmuje następujących 11 sekcyj:

Prawo propinacyi w gminach

Miasto Kuty i wieś Stare Kuty 
Słobudka, Kobaki Eybno 
Tudiów i Eożen mały 
Eożen wielki . . . . .
Eostoki . . . . . .
Białobereżka i Cherczowa ,
Berwinkowa i Uścieryki 
Krasnoita i Hołowy . . . .
Stebne, Dołhopol, Polanki i Prechrestne .
Fereskul, Jabłonica i Hryniawa 
Jawornik .

Cena wywołania 
jednorocznego 
czynszu złr. 

3500 
1800 

600 
350 
300 
400 
250 
500 
350 
500 
300

Eazem 8800

Główne warunki dzierżawy i licytacji s ą :
1) Czynsz spłaca się w ratach miesięcznych z góry.
2) Kaucyę składa się w wysokości półrocznego czynszu.
3) Licytować można tak na pojedyncze jak na dwie, kilka lub na wszystkie sekcye 

łącznie.
4) Licytuje się tylko przez o.erty pisemne.
5) Oferty należycie napisane i zaopatrzone w  wadyurn wynoszące 10 procent ceny wy

wołania należy wnieść najdalej 3 grudnia 1877 do godziny lOtej przed południem 
u naczelnika c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie.
Eesztę warunków przejrzeć można tu lub w c. k. Zarządzie lasów w Kutach.

Z e. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen.
Bolechów dnia 17 listopada 1877.

I niedbania skutki sam sobie przypisać by(6138 1— 3) E  d y  k  t .
L. 39269. C. k. sąd krajowy we Lwo- J musiał, 

wie ogłasza niniejszem z życia i miejsca po- | Kraków 9 listopada 187 
WrrHi Tiiowiarlnmfii Katarzynie Decker, że ce-

- u </
bytu niewiadomej Katarzynie Decker, 
lem doręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 
10 marca 1877 1. 9348 w sprawie Maryau- 
ny Żebrackiej o zaintabulowanie jej i mało
letnich Jędrzeja Michała i Ludwika Żebra
ckich za właścicieli i połowy %  części dru
giej połowy '/e dóbr Zawada i Nawajówka 
kurator w osobie adw. Dzidowskiego z za
stępstwem adw. Skowrońskiego ustanowiony 
został.

Z c. k. sądu krajowego.
W e Lwowie dnia 4 sierpnia 1877.

(6164 1— 3) ©giosjseuie.
L. 15793. O. k. sąd obwodowy w Tar

nopolu podaje do wiadomości, że w celu ścią
gnięcia sum 14006 zł. 70% ct. 809 zł. 13 
ct. i 127658 zł. 50 ct. w. a. z pn. na rzecz 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
odbędzie się dnia 11 stycznia i 15 lutego 
1878 o godzinie 10 przed południem w lo- 
kalnościach sądu publiczna egzekucyjna sprze
daż w drodze licytacyi dóbr Hnilice z przy
ległościami Hniliezki i Koszlaczki Julii z 
Czyżów hr. O stro rogow ej własnych, wierzy
telności tej za hipotekę służących.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych dwóch terminach nie bę
dą sprzedane: 291241 zł. w. a.; wadyum 
29124 zł. 10 ct. w. a.

Bliższe warunki można przejrzeć w re- 
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu wy
stawienia wyciągu tabularnego t. j. po dniu 
9 sierpnia 1877 prawo hipoteki uzyskali, 
lub którymby uchwała licytacyę ogłasza
jąca z jakiegokolwiek powodu nie mo
gła być doręczona, ustanawia się kuratorem 
p. adwokata dr Żywickiego z zastępstwem p- 
adw. dra Schmidta.

Tarnopol dnia 8 października 1877.

(6303 1—3) E d y k t .
L. 6406. C. k. sąd powiatowy w Kę

tach ogłasza rozpisanie licytacyi połowy re
alności w Nowejwsi pod 1. k. 63 położonej 
do Zofii Zwńęczakowej należącej na zaspoko
jenie pretensyi Adolfa Tiefendrunna w su
mie 19 zł. 35 ct. z pn. w budynku sądowym 
w trzech terminach t. j. dnia 17 grudnia 
1877, dnia 21 stycznia i 18 lutego 1878 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano odbyć się 
mającej. Cena wywołania wynosi 348 zł. 4U 
ct., wadyum 34 zł. 84 ct. Kuratorem usta
nowiono dra Markla z Kęt.

Kęty 28 października 1877.
(6379 1—3) E  d  y k  t .

L. 30933. C. k sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem p. Karola Macewicza że 
przeciw niemu Adolf Wechsler pod dniem 
8 listopada 1877 do L. 30933 wniósł pozew 
wekslowy o 600 zł. w. a. w załatwieniu któ 
rego wydano nakaz zapłaty, gdy miejsce po 
bytu pozwanego nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd wcelu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw. dr. Eapaporta, z zastępstwem adw. dr, 
Eibenschutza kuratorem nieobecnego ustano
wił, z którym spór wytoczony według usta
wy postępowania sądowego w Galicyi obo
wiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby wzwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. sądowi 
doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków prawmych użył,

1 -*-  *  :i-l~ „

nowił, z którym spór wytoczony według u- statniej woli rozporządzenia zmarłym zgłosił, 
stawy postępowania sądowego w Galicyi o- gdyż inaczej postępowanie spadkowe z dckla- 
bowiązującym przeprowadzonym będzie. rowanymi spadkobiercami i kuratorem Ję- 

"Zaleca się zatem niniejszym" edyktem drzejem Szymańskim z Desznicy dla niego 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie ustanowionym przeprowadzone zostanie, 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen- j Żmigród 20 maja 1875. 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie- i (6412 2— 3)

6311 1— 3) E  d y  k  t .
L. 6343. O. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski, podaje w myśl ustawy z dnia 25 
ipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 

wiadomości, że wskutek prośby Jana i Maryi 
Kurylcio o utworzenie nowego ciała tabular
nego dla realności pod 1. k. 48 w Brzeżanach 
na przedmieściu Miasteczko w Brzeżańskim 
powiecie sądowym i w tamtejszej gminie po 
datkowej położonej, składającej się z domu 
z twardego materyału zbudowanego i do o- 
podatkowania 1. k. 269 oznaczonego c. k. są
dowi powiatowemu w Brzeżanach poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował p ro je k t otw.- 
rzyć się mającego ciała tabularnego,_ któryto 
projekt w tymże c. k. sądzie powiatowym 
przejrzanym być może, a od dnia 81 maja 
1877 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się że od dnia 31 maja 1877 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inno prawa hipoteczne na wyż opisanej nie
ruchomości, jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się  mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone na innych przeniesione uchylone 
być mogą.

Bównocześuie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) Na zasadzie praw, przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego na
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam
że stosunków własności i posiadania bez ró
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi
sanie lub przepisauie, przez sprostowanie, 
oznaczenie nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą
pić ma.

b) Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu
żebności lub inne prawa do wpisu hipote
cznego przydate o ile prawa te, jako należą
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta
bularnego osiągnięte nie zostały, ażeby w c. 
k. sądzie powiatowym w Brzeżanach swoje 
oznajmienie do dnia 4 lipca 1877 tem pe 
wniej wnieśli, ileże w przeewnym razie utra
cą prawo pobierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych prawa hipote
czne w dobrej wierze nebędą.

Nakoniec czyni się uwagę że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, już 
do użytku służyć nie mające lub z załatwie
nia sądowego widocznem jest, lub że jakie 
podanie strou odnoszące się do tego prawa 
do sądu wniesionem zostało, tudzież że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego termi
nu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 4 kwietnia 1877.
(6032 2— 3) E  <1 y k  t.

L. 22958. O. k. sąd deleg. miejski dla 
spraw cywilnych w Krakowie zawiadamia 
sinięjszym edyktem p. Adolfa Dygasińskiego, 
że przeciw niemu Stanisław ks. Jabłonowski 
o zapłacenie sum 40 zł. i 151 zł. 95 ct. w. 
a. tytułem czynszu zaległego wniósł pozew, 
w załatwieniu którego wyznaczopo termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 6 listo
pada 1877 o godzinie 9 przed południem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adolfa 
Dygasińskiego nie jest wiadomem przeto c. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego adw. 
dra Goldmana kuratorem nieobecnego usta-wrazie bowiem przeciwnym wynikłe z za-
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lił lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszel
kich możebnych do obrony środków pra
wnych użył. w razie bowiem przeciwnym, 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał

Kraków 23 października 1877.
(6329 2— 3) E d y  k Ł

L. 31568. O. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie na zasadzie 62 ordy
nacji  konkursowej, zezwolił na otwarcie kon
kursu na majątek Karoliny Witkay, utrzymu
jąc handel ubiorów męskich w Krakowie a 
mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią
zuje. Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Ludwika Korytowskiego c. k. radcę 
sądu kraj. a tymczasowym zarządcą masy p. 
adw. dra Józefa Mochnackiego z substytucyą 
p. adw. dra Komana Jakubowskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 listopada 1877 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby icli pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do po
twierdzenia. tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego tudzież aby wy
brali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 7 lutego 1878 w 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynaeyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili a na ter
minie na dzień 26 lutego 1878 o godzinie 
10 z rana w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyj poczynili.

' Wierzycielom, którzy pretensje  swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie 
]om rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustauowiouym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami.

Kraków dnia 14 listopada 1877.
(6414 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 45184. G. k. sąd krajowy we Lwo
wie w sprawie łać. kościoła i szpitala ubo
gich w Tuchowie przeciw masie leżącej J ó 
zefa Deszkowskiego, Ludwikowi i Paulinie 
Nideckirn o 100 zł. m. k. i 100 zł. 1U- k- 
z pn. ustanawia dla Józefy z Deszkowskich 
Grążewskiej spadkobierczyni Józefa Deszko 
wskiego z życia i miejsca pobytu niewiado
mej kuratorem p. adw. dra Smiałowskiego z 
substytucyą p. adw. dra Balko doręcza usta
nowionemu kuratorowi uchwałę egzekucyjną 
z dnia dzisiejszego dla Józefy z Deszkowskich 
Grążewskiej wydaną, i wzywa ją niniejszym 
edyktem, aby potrzebne informacje ustano
wionemu kuratorowi udzieliła lub innego za
stępcę sobie obrała i sądowi oznajmiła, ^sło
wem stosownych do obrony środkow użyła, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sobie 
samej przypisać będzie musiała.

Lwów 14 września 1877.
(6277 2— 3) <$ & t t t.

31. 8262. Ueber 2lnjud)cn ber Magdale
na Straehocka toirb biejelbe aló ®igentt)umc= 
rin  ber 2% 2 £l)cile bon ber biMjcr cutf beit 
9lautett ber perjtorbencn Anton _ Strachocki 
intubulirten SftcaUtćit sub CN. 15 in Tyśmie- 
nitz intabulirt.

§icoon lińrb bie bem Slnfentljaltgorte 
nad) itiibefannie Konstancya Strachocka berlj. 
Nimkiewicz DJłiterbin itadj Anton nttt betu 
ńerftdiibtgt, ba£ fur biefeibe Cyril Dorożewski 
aitio Tyśmienitz jutti Sura to t bcftellt unb 
bemfclben ber bieSbcsuglidje Sabulatbefdjeib 
pgeftcllt wurbc.

aiom f. f- Scjtrlggendjte. 
T y śm ien itz , beu 3 fJłotoember 1877.

(6411 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 349. C. k. sąd powiatowy w Żmi

grodzie wzywa nieobecnego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Jana Kółko, by się w 
przeciągu roku do spadku po Łukaszu Kółku 
9 sierpnia w Desznicy bez pozostawienia 0-

Obw icK zezenłe.
L. 9663. Dnia 5 grudnia 1877 o 10 

godzinie rano, odbędzie się publiczna przy
musowa sprzedaż realności lk. 42%  w Żół
kwi do leżącej masy po Krystynie Eehfeld i 
do Julii Eehfeld należącej i realności pod 1.
444/5 w Żółkwi Julii Eehfeld własnej na 
rzecz Dawida Griissa pto 690 zł. z pn.

Cenę wywołania pierwszej realności sta
nowi kwota szacunkowa 2016 zł. 50 ct., 
drugiej zaś kwota 1434 zł.

Wadyum 10%.
Sprzedaż nastąpi ewentualnie także n i

żej ceny szacunkowej.
Eesztę warunków licytacyi, jakoteż akt 

oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć 
możną w ts. registraturze.

Żółkiew dnia 20 października 1877. 
(6110 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 16415. C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie zawiadamia niniejszem p. Cecylię Bro
nikowską z miejsca pobytu niewiadomą, że 
w celu przeprowadzenia egzekueyi w sprawie 
Jakóba żimmermanua przeciw Arnoldowi i 
Cecylii Bronikowskim o zapłacenie 400 złr. 
w. a. z pn., dla niej kuratora w osobie p. 
adw. dra. Tokarza, zaś tegoż zastępcą p. 
adw. dra Pietrzyckiego ustanowiono.

Tarnów d. 18 października 1877.
''6403 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 5265. C. k. sąd powiatowy w Doli
nie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 147 złr. w.

z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 123 w Eakowie położonej, dłużników Ny- 
koły i Magdy Luteżyn własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia

I. 29 listopada 1877,
II. 27 grudnia 1877,
III. 31 stycznia 1878,

każdym razem o godzinie 9tej przed połu
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl
ko za cenę wywołania 400 złr. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun
kowej.

Eesztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 3 listopada 1877.

(6393 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 60043. C. k. sąd krajowy we Lwowie 

otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru 
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach w których obowiązuje ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 d. 
p. p. położony majątek Józefa Jaremkiewieza.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu kraj. Mayerowi jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adw. 
Skwarczyńskiego, wzywając zarazem wierzy
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 24 listopada 1877, godzinę lOta przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut
ków prawnych przed upływem 1 stycznia 
1878 i podać ją  na terminie na dzień 10 
stycznia 1878, godzinę lOtą przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby; posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugony w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 13 listopada 1877.

(6378 3— 3) E  d y  k  t .
L. 232. Posada c. k. notaryusza w Le

żajsku została opróżnioną. Izba notaiyalna 
wzywa ubiegających się o tę posadę, aby 
w przeciągu czterech tygodni, rachując od 
dnia trzeciego umieszczenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej1* swoje podania kompete- 
cyjne do Izby notaryalnej w Tarnowie 
wnieśli.

Tarnów 16 listopada 1877.



8
(6390 2—8) Ogłoszenie licytacyi.

L. 11862. C. t .  powiatowa dyrekcja 
skarbu w Nowym Sączu rozpisuje niniejszem 
drugą licytacyę na wydzierżawienie podatku 
konsnmcyjnego od mięsa bezwarunkowo na 
czas od 1 stycznia 1878 do końca grudnia 
1878, z zastrzeżeniem milczącego odnowienia 
fra dalszy drugi i trzeci rok 1879 i 1880 
w razie zaniechania wypowiedzenia dzierżawy 
w następujących okręgach dzierżawnych:

Gorlickim z ceną wywołania 4753 złr. w. a. 
Grybowskim z ceną wywołania 1731 złr. w. a. 
Nowosądeckim z ceną wywołania 10034 złr. 
8? ct. w. a. Starosądeckim z ceną wywołania 
2625 złr. 75 ct. w. a., która to licytacya co 
do okręgu dzierżawnego Gorlickiego i Gry- 
bowskiego na dniu 27 listopada 1877 co do 
Nowosądeckiego okręgu dzierżawnego na 
dniu 28 listopada 1877 i co do Starosąde
ckiego okręgu dzierżawnego na dniu 29 listo
pada 1877 w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Nowym Sączu odbędzie się.

Oferty pisemne zaopatrzone 10 °/0, wa
dyum można wnieść do dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę do godziny 6 wieczór.

Eesztę warunków licytacyjnych można 
w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu i w e. k. 
nadzorach straży skarbowej w okręgu tejże 
powiatowej dyrekcyi skarbu przejrzeć.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu
Nowy Sącz 16 listopada 1877.

(6377 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 5857. W  e. k. sądzie powiatowym 

w Gródku odbędzie się celem zaspokojenia 
4 rat pożyczkowych po 36 złr. 80 ct. w. a. 
z pn. i reszty kapitału w kwocie 665 złr. 
87 ct. w. a. z pn. a mianowicie:

a) kwoty 36 złr. 80 ct. jako dziewiątej 
dnia 4 lipca 1873, zapadłej raty z pożyczki 
800 złr. z 6°/0 odsetkami zwłoki od dnia 4 
lipca 1873 bieżącemi, tudzież 1j2°ia prowizji 
w kwocie 18 ct.

b) kwoty 36 złr. 80 ct. jako dziesiątej 
dnia 4 stycznia 1874, zapadłej raty pożyczko
wej, z 6°/0 odsetkami od 4 stycznia 1874, 
tudzież V»7o Prow izji  w kwocie 1 8 ,ct.

c) kwoty 36 złr. 80 ct. jako jedynastej 
dnia 4 lipca 1874, zapadłej raty tejże pożyczki 
z 6°/0 odsetkami od 4 lipca 1874, tudzież 
V / o  prowizyą w7 kwocie 18 ct.

d) kwoty 36 złr. 80 ct. jako dwunastej 
na dniu 4 stycznia 1875, zapadłej raty po
życzkowej z 6 °/0 odsetkami od 4 stycznia 
1875, tudzież °/0 prowizyą w kwocie 18 ct.

e) kwoty 665 złr. 87 ct. w. a. jako 
resztującego kapitału z odsetkami 7 %  od 4 
lipca 1875, tudzież kosztów sporu 26 złr. 
90 ct. i egzekucyjnych 24 złr. 92 ct. w. a. 
publiczna sprzedaż realności 1. 7 w Weissen- 
bergu Jakóba i Teresy Liii własnej rzeczonej 
pożyczce, wedle dom. III. pag. 48 n. 1 on. za 
hipotekę służącej, na rzecz e. k. uprz. gal. 
banku hipotecznego, i takowa odbędzie się 
w 3 terminach dnia 22 listopada 1877. dnia 
20 grudnia 1877 i dnia 24 stycznia 1878, 
zawsze, o godzinie 10 rano, żadną razą niżej 
ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi kwota 2700 zł. 
wadyum wynosi 270 złr. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego
Gródek dnia 20 sierpnia 1877.

(6384 2— 8) E  d  y  k  ( .
L. 19933. 0. k. sąd delegowany miejsko 

powiatowy cywilny w Krakowie zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomą Cylę Liebeskind 
iż skutkiem wniesionej przeciw niej skargi 
przez Izraela Liebeskinda o

I. wykreślenie ze stanu czynnego real
ności pod I. 23 w Prądniku białym położonej 
w karcie własności pod poz. 1 wpisu Oyli 
Liebeskind jako właścicielki jednej połowy 
tejże realności,

II. o wpisanie Izraela Liebeskinda za 
właściciela4/,! części zaś małoletnich Mojżesza, 
Judli, Abrahama, Józefa, Chaima, Freidli i 
Gołdy Liebeskindów za właścicieli każdego */,, 
części połowy pod I. wspomnionej realności, 
termin do rozprawy ustnej na dzień 14 g ru
dnia 1877 o 10 z rana wyznaczonym oraz 
kuratorem adwokat dr. Leon Eibenschiitz 
ustanowionym został, któremu wszelkie do
kumenta oraz środki do obrony służące udzie
lić lub też sądowi pełnomocnika swego wskazać 
winna, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Kraków 3 października 1877.
(6315 2— 3) E d y k f c

L. 57834 C. k. sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyni, iż wskutek pozwu Ewy 
Eosińskiej i Maryi Kaznowskiej przeciw Mi
chałowi Woźniakiewiczowi z życia i pobytu 
niewiadomemu, jakoteż tegoż z imienia, życia 
i pobytu niewiadomym spadkobiercom z dnia 
31 października 1877 do 1. 57834 o wykre
ślenie ze stanu biernego realności we Lwo
wie pod 1. 4593/1 położonej obowiązku zło
żenia do depozytu sądowego kwoty 691 złp. 
postępowanie sądowe pisemne z postanowie
niem terminu 90 dni. do podania obrony 
uchwałą z 3 listopada 1877 1. 57834 zarzą
dzone zostało. Powyższa uchwała doręcza 
się z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
pozwanym do rąk równocześnie yy osobie 
adwokata dr. Zminkowskiego z zastępstwem

adwokata dr. Waldmana ustanowionego ku
ratora. Wzywamy niniejszym edyktem po
zwanych aby w należytym czasie u ustano
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosili, i ce
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ile że z zaniechania wyni
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy
piszą.

Lwów 3 listopada 1877.
(6316 2-3). O b w ieszczen i e lie y ta c y i.

L. 20212. G. k. powiatowa dyrekcya 
skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
celem wydzierżawienia poboru podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w dzierżawnem okrę
gu bocheńskim na czas od 1 stycznia 1878 
do końca grudnia 1878 odbędzie się publi
czna licytacya na dniu 28 listopada 1877 
przed południem.

Cena wywołania 6700 złr. poręczne 
670 złr. w. a.

Oferty pisemne należy wnieść do dnia. 
27 listopada 1877 godziny 1 z południa. 
Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrza
ne w zwykłych godzinach urzędowych w c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu.

Tarnów 14 listopada 1877.
(6365 2— 3) E d y k  i.

L. 3643. Dnia 21 grudnia 1877, 18 sty
cznia i 15 lutego 1878, o godz. 10 rano, od
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 31 w Ko- 
niowie, powiatu Sambor, ciała tabularnego 
nie stanowiącej Oypryana Niezenieckiego wła
snej w sprawie Zakładu kredyt, włość, o 2500 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania stanowi 9000 zł. wa
dyum 900 zł. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach ra- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie sprze
daną.

Eesztę warunków wolno w tut. Sądzie 
przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól 31 sierpnia 1877.

(6346 2— 3) E d f  k t .
L. 4849. W  sprawie egzekucyjnej dy

rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw likowi Petruszczak o zapłacenie kwo
ty 93 zł. 76 ct. w. a. przedsięwziętą zosta
nie w tutejszym sądzie dnia 11 grudnia 1877, 
15 stycznia i 19 lutego 1878, każdym r a 
zem o godzinie 10 godzinie rano, egzeku
cyjna sprzedaż realności pod 1. 1.22 a. w 
Oknie położonej do Ilka Petruszczaka nale
żącej i ciała tabularnego nie stanowiącej, a 
to przy pierwszych d w ó ch  terminach ty lko  
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko
wej. Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 
zł. w. a.

Eeszta warunków licytacyjnych, protokół 
opisania zastawniczego i oszacowania złożo
ne są w sądzie do wolnego przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy.
Horodeuka 10 października 1877.

(6345 2— 3) E (1 y  k  Ł
L. 10700. 0. k. sąd powiatowy miej

sko delegowany w Tarnowie podaje niniej
szem do publicznej wiadomości, że celem za
spokojenia należytości *e. k. u przy w. .zakładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie, w kwo
cie 300 zł. w. a względnie 244 zł. 71 kr.
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w trzech terminach, dnia 5 grudnia 1877, 
dnia 6 stycznia i 7 lutego 1878, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, egze
kucyjna sprzedaż realności włościańskiej pod
1. 125/79 w Woli rzędzi oskiej położonej, 
Ewy Cichoń i Adama Sitko własnej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej. Cena wywoła
nia wynosi 1000 zł. w. a., a wadyum 100 
zł. w. a.

Na dwóch pierwszych terminach licy
tacyjnych re a ln o ść  sprzedaną będzie tylko za 
cenę szacunkową, lub powyżej tejże, na trze
cim terminie zaś także i poniżej ceny sza
cunkowej.

Protokół zastawniczego opisania i re
szta warunków licytacyjnych mogą być przej
rzane w tutejszo sądowej registraturze.

Tarnów dnia 18 października 1877.
(6344 2—-31 Obwieszczenie.

L. 5896. Celem zaspokojenia wierzy
telności Izaaka Schussheima w kwocie 202 
zł. 50 ct. z przyn. rozpisuje sąd egzekucyjną 
sprzedaż realności pod I. k. 64 w Walawie 
położonej dłużników Iwana i liki Kopytko 
własnej, w dniu 17 grudnia 1877, 22 sty
cznia i 15 lutego 1878, zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Ceuę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
1030 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 103 
zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy miejsko deleg.
Przemyśl 4 sierpnia 1877.

(6397 2— 3) L. 20400.
O b w ieszczen ie  lic y ta c y i.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w

Tarnowie podaje do wiadomości, iż celem 
wydzierżawienia poboru podatku konsumcyj- 
nego od mięsa w dzierżawnym okręgu Tu- 
chowskim na czas od 1 stycznia 1878 do 
końca grudnia 1878 odbędzie się publiczna 
licytacya na dniu 29 listopada 1877 przed 
południem.

Cena wywołania 1376 zł. 60 ct., porę
czne 138 zł.

Oferty pisemne należy wnieść do dnia 
28 listopada 1877 godziny 1 z południa.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo
wych w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu. 
Tarnów 17 listopada 1877. 

(giTemitttiffe.
®a§ 1. f. fianbeS* alg ©trafgericf)t in  

ifkag (jat a uf Slntrag ber f. f. ©taatSanWalt* 
fdjaft in golge beg 23efd)htffe§ bom 30 Dcto* 
ber 1877, g l .  28616, p  SJtedjt ertannt.

SDer Snijalt be§ Gorrejponbcnjartifels 
mit ber Sluffdjrift „xa. 233ien, 25 Dctober 
(D.=(£.)“ in ber jjcitfdjrift „ i |M itif“ (Stbenb* 
auggabe) Utr. 295 ootn 26 Dctober 1877 be* 
griinbet ben STjaibeftanb beS im § 300 @t. ®. 
bejeidjneten S?ergei)en§ gegen bie óffentlidje 91uf)e 
unb Drbnung unb toirb batjer unter gleidjjei* 
ttger 33eftatigung ber ńerfugten SBefdjlagnaljme 
attf ©runb ber § 489 unb 493 ©t. 5)S. D. 
bag objectide Słerfaljren eingeteitet bie SBciter* 
Oerbrettung biefer SDruclfdjrift nerboten unb 
bie SernicEjtung ber mit 23efdjlag belegten 
©jemplare derorbnet.
(6404 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 6855. C. k. sąd powiatowy w Ula
nowie ogłasza niniejszem. iż celem zaspoko
jenia wierzytelności Leiby Don Kogla w kwo
cie 200 zł. w. a. przedsięweźmie przymu
sową sprzedaż realności pod lk. 74 w Ula
nowie Maciejowi Prącik należącej, w dniu 
10 grudnia 1877, w dniu 15 stycznia 1878 
i w dnju 12 lutego 1878, zawsze o godzinie 
10 przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 305 zł., poniżej której takowa na pier
wszych dwóch terminach sprzedaną nie bę
dzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 30 zł.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy.
Ulanów d. 25 października 1877.

(6312 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 56181. Na podstawie §. 1 rozporzą

d z e n ia  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  z dnia 15 ma
ja 1874 1. 4318 wydanego z porozumieniem 
z ministerstwem spraw wewnętrznych i o- 
brony krajowej a zamieszczonego w dzienni
ku ustaw krajowych pod N. 57 i w porozu
mieniu z komisją krajową chowu koni, ob
wieszcza się niniejszem, że hodowcy koni, 
którzy chcą swemi ogierami odstanawiać cu
dze klacze, mają się zgłosić celem otrzyma
nia licencyi najpóźniej do dnia 10 grudniab.fr.

W podaniach, które mają być wystoso
wane do c. k. Namiestnictwa a wniesione

na ręce starosty własnego powiatu, winni 
właściciele ogierów podać wiek i pochodze
nie ogierów, których do stanowienia obcych 
klaczy używać zamierzają i siedzibę c. k. 
Starostwa, do której swe ogiery celem przed
stawienia ich Komisyi licencyonowania do
stawić pragną. Jeżeli właściciel ogierów ży
czy sobie, aby kom isja  oględzin na miejsce 
do niego przyjechała, winien w zgłoszeniu 
wyraźnie się zobowiązać, że zapłaci wynikłe 
ztąd koszta komisyi i ma złożyć w e. k. 
Starostwie przed terminem licencyonowania 
na pokrycie tych kosztów kwotę, jaką się o- 
znaezy zawiadamiając go o zesłaniu komisyi 
na miejsce.

Przy tej sposobności przypomina się 
hodowcom koni postanowienie §. 12 i 15 
powyżej wspomnianego rozporządzenia mini- 
steryalnego. §. 12 postanawia, że ogiery, któ
re przy premiowaniu bezpośrednio przed do
tyczącym peryodein stanowienia odbytym od
znaczone zostały premią rządową w zasadzie 
nie potrzebują osobno być przedstawionemi 
komisyi licencyonowania dla uzyskania licen
cyi do prywatnego stanowienia.

Posiadacz takiego ogiera winien jednak 
przed wzięciem go do stanowienia udać się 
do przynależnej komisyi licencyonowania, o 
wydanie mu karty licencyjnej do stanowie
nia i w tym celu przedłożyć certyhkat stwier
dzający, że otrzymał nagrodę.

YTłaściciele stadnin, którzy do używa
nia ogierów swojej stadniny ao stanowienia 
klaczy ze stadniny innego hodowcy koni 
lub do używania swoich ogierów pełnej krwi 
angielskiej do stanowienia cudzych klaczy 
życzą sobie otrzymać w myśl §. 15 na wstę
pie powołanego rozporządzenia ministeryal- 
n eg o , uwolnieni od ubiegania się o licencję 
mają wnieść w terminie najdalej do 1 g ru
dnia b. r. do c. k. Namiestnictwa na ręce 
dotyczącego c. k. Starostwa osobne podania 
o uwolnienie od obowiązku uzyskania licen
cyi w podaniach tych wskazać, że są wła
ścicielami stadnin i wymienić te stadniny, 
których właściciele używać mogą jego ogie
rów do stanowienia swoich klaczy. Jeżeli zaś 
chudzi o uwolnienie od licencyi ogiera an
gielskiego pełnej krwi należy oznaczyć do
kładnie tego ogiera.

Zwraca się uwagę hodowców koni na po
stanowieni a ustępu g. §. 8 ustawy z dnia 
16 kwietnia 1873 o dostarczaniu koni po
trzebnych dla wojska stałego i obrony krajo
wej według którego w razie uruchomienia 
wolne są od obowiązku stawienia tylko te 
klacze ze źrebiętami, jako też klacze ze sta
dnin prywatnych, które były stanowione o- 
gierami licencyonowanemi i względem któ
rych przedłożone zostały dowody odstano- 
wienia.

Przypomina się w końcu,, że używanie 
ogierów nielicencyonowanych do stanowie
nia cudzych klaczy w myśl rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 25 kwietnia" 1855 
(N. 79 d. p. p. i z dnia 3 lutego 1866 N. 
18 D. p. p.) jest czynem wzbronionym pod 
zagrożeniem kar.

Z c. k Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 8 listopada 1877.

(6391 2— 3) O głoszen ie  licy ta cy i. L. 15620.

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach dzierżaw
nych niżej poszczególnionych na czas od 1 stycznia do końca grudnia 1878 lub też do 
końca grudnia 1879 lub 1880 odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sam
borze dnia 4 grudnia 1877 publiczna licytacya.

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum winne być wuiesione do 3 grudnia 1877 

do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze.
Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi 

skarbu w Samborze i w nadzorze straży skarbowej w Drohobyczu.

od n s

SI
3  cJ

Okręg dzierżawy

1 Drohobycz z Bory
sławiem

Drohobycz bez Bo
rysławia

Borysław

Cena wy
Klasa wołania

U w a g ataryfy rocznego
czynszu
złr. et.

II. III. 36200 — Z dotychczasowego okręgu dzierżawnego 
Drohobycz utworzono dwa nowe okręgi 
dzierżawne Drohobycz i Borysław, jednak

11. III. 21000 wolno będzie albo na dotychczasowy okręg 
dzierżawny Drohobycz z Borysławiem, lub 
też na pojedyńcze nowe okręgi dzierżawne

III. 15200 Drohobycz i Borysław z osobna licytować.

Sambor dnia 17 listopada 1877.

L. 20665. (6413 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e

W  moc upoważnienia wysokiego e. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 21 października 
b. r. 1. 01462 zaprowadza się z dniem 15 
grudnia 1877 codzienna pocztowa jazda po- 
słańcza pomiędzy Szczucinem i Stopnicą w 
Rossy i, która tymczasem przewozić będzie 
pocztę Ii listową dla Stopnicy samej i jej 
okolicy, a w szczególności le listy, które bę
dą zaopatrzone skazówką.- „przez Szczucin.“

Co się niniejszem podaje do publicz
nej wiadomości.

Lwów, dnia 14 listopada 1877.

31. 20665.
ŚlHM&mitdjttMg

Sm ©ntnbe Ijoljer |>anbcl§=2)?inifterial* 
©rmadjtigung nom 21 Dctobcr I. 3 . 3 C 31462 
toirb mit 15 SDejember 1. £j. etne taglidje 
SSotenfatjrt jwifdjen Szczucin unb Stopnieniu 
Eussland ringefiiljrt, mit weldjet norlaufig 
nur bie 83riefpoft befbrbert werben toirb. 
Sftittelft biefer 83otenfafjrt Werben aitfjcr fur 
Stopnica aud) fur bie bortige Umgegenb bie- 
23rieffcf)aften beforbert werben unb fiub bafjer 
attjjer ben u ad) Stopnica lautenben aud) jene 
©orreSponbeujen nadj Szczucin resp. fo Wie 
fur Szczucin 51* teiten, Weldje mit bem £3er* 
mer!: „via Szczucin11 bejeidjnet feiu werben.

Lemberg, ant 14 iftońember 1877.
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R !  i— 3) E  d j  k  t.
L. 5795. 0. k. sąd powiatowy w Prze 

,0fsku ogłasza niniejszem, iż celem pokry- 
a pretensyi Freidy Storch w sumie 500 zł. 

,faz z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
Jja 11 grudnia 1877 i dnia 11 styeznia 
"̂ 8, każdym razem o godzinie 9 z rana pu- 
,‘czna egzekucyjna sprzedaż realności pod 

37/5 w Przeworsku leżącej. ‘
Cenę wywołania stanowi cńna szacun- 

|°Wa w ilości 427 zł. niżej, której realność 
tych dwóch terminach sprzedaną nie 

dzie.
Wadyum wynosi 10°/o ceny szacun- 

,&Wej.
Resztę warunków licytacyjnych można 

Nejrzeć w sądzie.
Przeworsk 5 sierpnia 1877.

(6342 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 17687. C. k. sąd obwodowy tar

nowski podaje do wiadomości, że w sprawie 
Wekslowej banku galicyjskiego dla handlu i 
Tzemysłu w Krakowie o zapłacenie sumy 
^00 złr. a. w. dla pozwanego Władysława 
frołemberskiego z miejsca pobytu niewiado
mego kuratorem adwokata dra Adolfa Rin- 
Sfclheima z substytucyą adwokata dra Feliksa 
•'arockiego zamianował, któremu wydany na
kaz zapłaty sumy powyższej z dnia 22 lute
go 1877 1. 2942 doręczony został.

Tarnów 3 listopada 1877.
(6340 1— 3) O bw ieszczen ie .

L. 4671. Podaje się do publicznej wia
domości, iż upoważnienie udzielone p. Maryi 
Igo Strec 2go Morawek do podpisywania 
lirmy „Fraciszka Streca spadkobiercy “ z re
jestrów handlowych wykreślonem zostanie.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz d. 6 października 1877.

(6338 1— 3) E  d y  k  t .
L. 14392. C. k. sąd obwodowy w Prze

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw Mie
czysławowi i Zygmuntowi Mniszek o zapła
cenie 5 rat pożyczkowych po 580 złr. w. a. 
i resztującego kapitału w ilości 15.863 złr. 
w. a. z pn., ustanawia się dla pozwanych, z 
miejsca pobytu niewiadomych, a to dla pierw- 
pozwanego kuratora w osobie adwokata p. 
Felsztyńskiego z substytucyą dra Tarnaw
skiego, a dla drugopozwanego w osobie dra 
Zezalki z substytucyą dra Dworskiego; zapo- 
zwanyck się wzywa, aby obecne miejsce po
bytu tutejszemu c. k. sądowi obwodowemu 
zapodali, i swoim kuratorom albo informacyi 
udzielili, lub innych pełnomocników wska
zali.

Przemyśl 24 października 1877.
(6350 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5772. C. k. sąd powiatowy w Ska
lacie uwiadamia z m ie jsca  pobytu niewiado
mego Markusa B ra u n s te iu a  dawniej w Ska
lacie zam ieszkałego , że w sprawie Izraela 
Sassa przeciw niemu o 100  z łr . o wydanie 
zapo w ied zen ia  na sumę 150 zł. w. a. W 16- 
kach Wigdora Kaczki znajdującej się i o pro
wizoryczną grabież ustanowiono dla niego 
kuratorem ad actum p. dra Pasławskiego.

Uwiadamiając go o tem wzywa się go, 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
udzielił informacyi, lub sądowi inną osobę 
na kuratora przedstawił.

Skałat dnia 15 listopada 1877.
(6356 1— 3) E  d y  k  t .

L. 48505. C. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszym 
edyktem niewiadomego z miejsca pobytu p. 
Feliksa Kalitę, iż w sprawie Pinkasa Landaua 
przeciw niemu o zapłacenie sumy wekslowej 
150 zł. uchwałą z dnia 17go marca 1877 1. 
13201, dozwolone zostało celem ściągnięcia 
sumy 150 zł. a. w. z pn. egzekucyjne zaję
cie i oszacowanie ruchomości, tudzież prawo 
zastawu i przyznanie na własność części peu- 
syi jego jako urzędnika Towarzystwa „Jakor“, 
i że do zastępywania Feliksa Kality w tej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
ustanowionym został kurator w osobie tutej
szego adwokata p. dra Gajewskiego z substy
tucyą adwokata dra Szwedzickiego, któremu 
to kuratorowi wyżej powołauą uchwałę się 
doręcza.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego.
Lwów 21 września 1877.

(6278 1— 3) E  d y  k  t.
L. 30137. O. k. sąd krajowy zawiada

mia niniejszym edyktem Adolfa Dygasińskie
go, że przeciw niemu wniósł p. 1. K. Zu- 
pański pozew wekslowy de pr. 1 listopada 
1877 1. 30137, w skutek którego nakaz za
płaty sumy 168 marek niem. i 35 fen. w 
przeciągu 3 dni pod rygorem egzekueyi we
kslowej wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. A- 
dolfa Dygasińskiego nie jest wiadomem, prze
to c. k. sąd w celu zastępowania pozwanego 
kuratorem adwokata Mochnackiego ustanowił 
i temuż nakaz zapłaty doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w trzech dniach albo sam 
zarzuty wniósł, lub też potrzebne dodumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał, i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel
kich możebnych do obrony środków pra

wnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
j wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
j przypisaćby musiał.

Kraków 2 listopada 1877.
(6421 1— 3) E  d y k t .

L. 6049. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez c, 
k. uprzyw. zakład kredytowy włościański 
przeciw Michałowi Cybuchowi kwoty 150 zł. 
względnie 130 złr. 11 ct. w. a, z 12°/0 od
setkami od 20 października 1871 bieżącemi, 
tudzież 3%  odsetkami od kwoty w należy
tym czasie nieuiszczonej przyznanych ko
sztów sporu 7 zł. 47 ct. i niniejszych egze
kucyjnych 4 złr. 26 ct. publiczna sprzedaż 
realności włościańskiej pod lk. 65 rep. 11 w 
Obroszynie położonej, Michała Cybucha wła
snej, w trzech terminach, a to dnia 6 g ru
dnia 1877 i dnia 23go stycznia 1878 za lub 
niżej ceny szacunkowej, a dnia 7go lutego 
1878 poniżej tej ceny o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 300 zł.
Wadyum 30 zł.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 24 września 1877.

(6419 1— 3) E  d y  k  t .
L. 6223. W tutejszym sądzie^ odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprzyw. zakład kredytowy włościański 
przeciw Hrynkowi Borys i nieobjętej masie 
Maryanny Borys kwoty 300 z ł . względnie 
236 złr. 49 ct. w. a. z 12 proc. odsetkami 
od 8 października 1873 bieżącemi, tudzież 
3 proc. odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nieuiszczonej, przyznanych kosztów 
sporu 11 zł. 48 ct. i niniejszych egzekucyj
nych 4 zł. 62 ct. publiczna sprzedaż realno
ści włościańskiej pod lk. 139/30 rep. 414/16
w Gródku położonej, Hrynka Borysa i nie
objętej masy Maryanny Borys własnej, w 
trzech terminach, a to dnia 5 grudnia 1877 
i dnia 30go stycznia 1878 za lub niżej ceny 
szacunkowej, a dnia 20 lutego 1878 poniżej 
tej ceny o godz. 10 rano.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 26 września 1877.

(6420 1— B) E  d  y  k  t .
L. 6224. W  tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprzyw. zakład kredytowy włościański 
przeciw Józefowi Świtlikowi kwoty 200 złr., 
względnie 291 złr. 81 ct. a. w. z 12°/0 od
setkami od 20 czerwca 1870 bieżącemi, tu
dzież 3 proc. odsetkami od kwoty w należy
tym czasie nieuiszczonej, przyznanych kosz
tów sporu 8 zł. 17 ct. i niniejszych egzeku
cyjnych 4 złr. 26 ct. publiczna sprzedaż re
alności włościańskiej pod lk. 36 róp. 3 w 
Obroszynie położonej, Józefa Świtlika wła
snej, w trzech terminach, a to dnia 5 g ru
dnia 1877 i dnia 30 stycznia 1878 za lub 
niżej ceny szacunkowej, a dnia 21go lutego 
1878 poniżej tej ceny o godz. 10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 26 września 1877.

(6428 1— 8) E  d y  k  t .
U. 6705. W  c. k. sądzie powiatowym 

w Sokołowie odbędzie się dnia 20 grudnia 
1877, 18 stycznia, 15 lutego 1878 o 10 
godzinie egzekucyjna sprzedaż połowy real- 
noćci Jakóba Nyiita pod 1. 707 w Sokoło
wie położonej.

Cena wywołania 75 zł., wadyum 8 zł.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa

runków licytacyjnych można w registratu- 
rze przejrzeć.

Sokołów, 20 października 1878.
(6427 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7027. W  c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się na dniu 20 g rud
nia 1877, 18 stycznia i 15 lutego 1878 o 
10 godzinie rano, egzekucyjna sprzedaż real
ności M arcelego Sądeja pod 1. 133 w Zielon
ce położonej.

Cena wywołania 495 zł wadyum 50 zł.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa

runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sokołów 30 października 1877.
(6422 1— 3) E d y k  t.

L. 12130. Odnośnie do edyktu z dnia 
30 września 1877 1. 15134 przez c. k. sąd
obwodowy w Samborze ogłoszonego podają
cego do wiadomości ogólnej wdrożenie po
stępowania konkursowego do majątku Anny 
Turke z Lubieniee wzywam wierzycieli tej
że masy rozbiorowej, aby swoje wiex’zytelno- 
ści chociażby nawet o takowe i spory wy- 
toczouemi były do dnia 26 grudnia 1877 r. 
stosownie do ustawy konkursowej unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosili i na posłuchaniu vr dniu 9 stycznia 
1878 o godzinie 9 rano odbyć się. mającem 
do likwidacyi i uporządkowania podali.

Stryj dnia, 1 listopada 1877.
(6424 1—-3) O b w ieszczen ie .

L. 0397. O. k. sąd powiatowy w Bia
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności Wincentego Walaszka w 
ilości 42 złr- przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod Nr. 56 w Dankowi- 

; cach do małżonków Franciszka i Maryanny 
Olejaków należącej w dniu 13 grudnia 1877

i w dniu 17 stycznia 1878 zawsze o g o - ' 
dżinie 10 przed południem

Cenę wywołania stanowi kwota 412 zł. 
poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 42 złr.
Resztę warunków licytacji. akt oszaco

wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Dr. Rosner.

Biała dnia 20 października 1877.
(6313 2— 3) g o n f t t rS .

31.1733. 2ln ber f. f. 9Karine=2l!abemie 
ju  Fiume ift bie ©tehe eineS ^rofejforg fur 
OKatijematif ju  befejjen.

23ewcrkr urn biefe ©telle Ijaben fief) 
mit bent 3 eu3nafF &ef)rbefaf)tgung fur 
SJłatljemati! unb sj3£)i)ftf an Oberaalfdjulen 
ober Dbergtpunaficn augpmeifen.

JJiit ber eriuafjuteu ^rofeffur ift ein 
SareSgeijalt Don 1600 fi. mit bem ?Infprud)c 
auf ®ei)alt§=@ri)Oljuug nad) je 5 Safjren fort* 
gefeijtcr ®ienftleiftung urn 200 fi. big ju  bem 
SRiaptnal * ©eljalte Don 2S00 fi. ferner etne

com petente SBoIjnung im 2Ifabem ie=©ebaube 
ober ba§ fgftem m afjige Q nartier=2IequiDalent 
(gegen lobrtig  386 fi. 40 Er. jafjrlid)) unb bie 
1IBen)tonSfaf)igfett nad) bem 9J iiiita r* i8erfor* 
gung§*@ efe^e oerbunben.

® ie  9(5rofeboren ber 9K artne*21{abemie 
ftefjen in  ber VIII SDiatenflaffe unb rucfen nad) 
brei an ber 50łarnte=2Ifabem ie jugebradjten  
Q utnq u en nien  in  bie VII ® iaten fla ffe  Dor. ® o §  
© djuljaijr bauert an  ber HJłartne =2tfabem ie 9 
iDfonate, ioorau f eine jtDeim onatiidje S nftru t*  
tionSreife ju r  @ee ber 3 ogltnge folgt;_ an  
biefer letjteren n im m t tourtoeife einer ber jfko* 
fcfjoren SJjeil.

® te  © efudje finb m it bem 9ład)toeife 
itber Sliter unb © tu b ien  (nebft bent Sefyrbe* 
fdljigungSjeugntfie) uub fonftigen  2lu 3w eifen  
itber bie bigfjerige SDienftleiftnng im £ef)ram te  
iiber cocntueile Slenntnifje frem ber © pradjen  
ober befonbere wijfenjcf)aftlid)e S eiftu n gen  ju  
Derfepcn unb bis tangftenS 20 S e je m b er  1877 
an  b aś E. !. Sftetd)3*$rieg3*2Jłinifterium (9Jła* 
rine»© ection) cinjufenben.

SSom f. f. S leidjgsiiJrieg^SD łintftertnm  
(9Jiarine*6 eftion).

(6431 1- L. 19299.
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zł. ct. zł. ct.

6 grudnia
Brody --- wina 1350 135 1877 od godz. 9 e~>

do 2 popołudniu HOO
m

5 grudnia 1877
Kamionka strumiłowa III mięsa 2768 — 277 — od godz. 9 do 2 m

popołudniu ci
O

6 grudnia 1877
1 «< <p

Złoczów III mięsa 7040 — 704 — od godz. 9 do 2 «
popołudniu ce

£o

Bełz III mięsa 2280 228 4 grudnia 1877

eS

O&
od godziny 9 M

Krystynopol III mięsa 1650 — 165 — do 2 popołud. d

G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Brody dnia 16 listopada 1877.

Doniesienia prywatne.

L. 10729/ex 1877. Ces. k r .

kolej galicyjska
uprzyw. (6415 2 - 2 )

Karola Ludwika.

Z dniem 20 listopada b. r. zaprowadza się taryfa 
wyjątkowa dla transportu zboża, ziarn strączkowych, nasion 
olejnych i wyrobów mełtych, ze zboża i ziarn strączko
wych — z Rossyś pochodzących, w ilościach po najmniej 
10.000 kilogr. na jeden list frachtowy, która to taryfa za
wiera obniżone pozyeye frachtowe dla ruchu z Podwoło- 
ezysk, Brodów, względnie Lwowa, Krakowa do Wirtem- 
bergu, do Badeńskiego, Hesyi, Fałatynatu reńskiego i Al- 
zacyi i Lotaryngii.

Pozyeye frachtowe tej taryfy wyjątkowej zastosowane 
będą w drodze restytucyi i do tych transportów, które 
poddane będą reekspedycyi na stacjach: Lwów, Kraków, 
Wiedeń (dworzec kolei Północnej, także dworzec kolei 
Elżbiety i składy miasta Wiednia [Lagerhaus]) i Mona
chium (zarządy domów składowych na dworcach: kolei 
Wschodniej lub Południowej).

Egzemplarzy tej taryfy wyjątkowej dostać można na 
naszych stacyach związkowych, w naszej dyrekcyi ruchu 
we Lwowie i w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Wiedeń dnia 14 listopada 1877 r.
C l e n e r d i i a  d y r e k c y a .



O s trz e ż e n ie
h em oro idom w e  L w o w i e

y  c t  a j  *e ,

^  Od niejakiego czasu objeżdża jakiś agent j f
1  z B a lsam e m  Y e to riu ie g o . Zwracam więc &
5  uwagę Szanownej Publiczności, i e  t o  j e s t  S  
jg fa ls y f ik a t , ponieważ podpisany właściciel fe 
*8 fabryki tegoż balsamu nie utrzym uje żadnego P  
£j agenta, gdyż jege ten produkt znany jest aż t t
2  nadto dobrze Szanownej Publiczności już od 5 
Sj 1800 roku, a obstalunki wychodzą wprost z 9  
j|j mojej fabryki we Lwowie. n

6 Franciszek Szeiigowski. §
^  (6217 3- 6) $

d o k to ra  L A B !  C H E  w P ary żu .
Maść ta  nowo wynaleziona jest. jedynym 

środkiem  skutecznym przeciw hemoroi
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w cały 1.1 świeeie i tysiące ludzi zawdzię
cza jej swe uleczenie. P rzy  używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków' wewnętrz
nych, a uleczenie następuję bezzwłocznie.

G łów ny skład  dla G alicy i- w aptece 
Z. RUKE.dA, ul. Skarbkowska 1.7 we Lwo
wie. C e n a  jednego słoika 1 zł. 30 ct. 

Za opakowanie pocztowe .15 et.

4 Y2 procentowe, płatne w *50 dni po wypowiedzeniu

Lwów, 18 l is topada  187}

nprzywW państwie „ K u t k o r z : i(  
jest folwark do wydzierża
wienia od dnia 1 lipca 1878.

Bliższej wiadomości udziela 
Z a rzą d  dóbr —  poczta K r a s n e .
(6235 5 - 1 2 )

d o  s p r z e d a n i a

obok pałacu hr. Gołuchowskich, 
za przystępną ■ cenę.

Zgłosić się u adwokata Ja n o 
wicka we Lwowie, ul. Jezuicka.

Karola Ludwika

o o o o o o o o a o o o o c o o o

§  W y s z ło  T

Y Nadzwyczajnie tanie wydanie q 
0 wszystkich 0
0 Łc o  m  p o z y c y i  0

3 KRYDRYKA CHOPIIA 3
Q w  fi t o m a c h . ,  0
0  i  j e s t  do nabyc ia  w  ks ięgarn i  0

' ' t ^ d y n ąmm m a s ę  mm
do zapuszczania.

jeden pokój 60
^ ^ ^ s p r ^ a j e  w handlu i r o z - ^ ^ ^  

seła pocztą

m m & a .  if. N n i i f i n .  i.wńw m m we Lwowie. 0
C ena za eg zem p la rz  b r o s z u r o w a n y . 0  

1S z ł. 4©  c t ., za egze m p la rz  op ra -  0  
w ny  w p łó tno  angie lsk ie ,  w B to m a c h  X 
1©‘ ul. 7© ct. v

(0358 1 10) Q
» o o o a o o o o o o © o o o o

I ło  c . St. n a d w o r n e j

Licytacya na wydzierżawienie pra
wa propinacyi miejskffej \% Stryju. t.,-j. 
wódki, piwa i miodu, oraz pobiegnie 
opłat dodatku gminnego i od ivprt>- 
wadzanycii trunków do miasta na lat 
trzy, od 1 stycznia 1878 — odbędzie 
się w dniach 29 listopada, 6 i I B  

grudnia r. b..
Cena wywołania 48.000 zł. w. a.
M agistrat kr. woln. miasta.
Stryj dnia 19 listopada 1877.

(6416 2—3) L. i 594 3.

K onkurs.

w  " W - i e d i h  i  o t ,  

B r a ł t e u ,  B r a i n i e r s t r a s s e  8

H A N  A  H O F F A
liweranta dworów 

austryackiego, niemieckiego i saskiego.
Niniejszem pozwalam sobie donieść 

szanownemu Banu następujące s/.ezegóły : 
Przez 6 miesięcy cierpiałem tak gwałto
wnie na chrypkę i kaszel, żem przez cały 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 
Używałem przez cały przeciąg tej słabo
ści wszelkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby był tak niebezpie
czny, L obawę wzniecający, że mi z roz
maitych stron radzono, bym co potrzeba 
zarządził, ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użyciu z najlepszym skutkiem 12 flaszek 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, tu 
dzież bonbonów z ekstraktu słodowego, 
pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
błogosławię pański wynalazek, który mię 
uwolnił od trapiących cierpień. Powtarza
jąc należyte podziękowanie moje, życzę, 
by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 
nem napowrót zdrowiu ogłoszonem zostało 
dla dobra tego rodzaju cierpiących.

W i e d e ń ,  5 m arca 1877.
J a n  I ta u s c h ,

(3 9 6 9 1 8 —12) sługa banku handlowego,
zam ieszkały: T li ,  Kaiserstrasse 46.

Powyższo wyroby słodowe zostały 
także 41 razy wyszczególnione t. j . : ośm 
razy w roku 1876 przez nadanie patentów 
nadwornego liweranta (w tem mieszczą się 
także' ponowne dowody najwyższych łask 
leli 0. i K. M. cesarza Austryi, cesarza Nie
miec i króla Saksonii). Lekarze wszyst- 
kicli krajówr polecają takowe, a cierpiący 
używają je z przyjemnością, znacbodząc 
w tem wzmocnienie i pokrzepienie.

Naśladowanym wyrobom brakuje po
trzebnej siibstanwi ziół lekarskich, tudzież 
dotąd nieodkrytego sposobu wyrabiania fabry
katów słodowych JANA HOFFA. Prawdzi
we cukierki Hoffa zawijane są, w papierze 
niebieskim.
O. k. nadworna fabryka wyrobów słodowych 

J A S A  H O F F A ,
"  " łe clniu G raben , B rU unerstrasse  8.

W e  Lw o Wi e u  J a k ó lta  B e is e r a  i 
/ i J S i n m i l  a R u c k e r a , W  S ta n is ła 
w ow ie u Fcerti. S3eeWeva. W  I łr o -  
b ou y czu  n jy,. |}obi'z,|m ieckiego apt.

Na mocy uchwały Wysokiego Wydzia
łu krajowego z 9 listopada 1877 r. do 1. 
30080 rozpisuje się konkurs iu  opróżniające 
sic z dniem 1 stycznia 1878 :

sześć p osady  seku u d a ry  uszów, i 
t rzy  posad  asy s te n tó w  lek a rsk ic h  p rzy  

o d dz ia łach  c h o ry c h  k ra jow ego  szpitala, p o 
w sz e c h n e g o  w e L w o w ie .

Posady sekundaryuszów i asystentów 
lekarskich nadane będą tylko na lat dwa. ta
kim kompltentoin którzy się wykażą dyplo
mem doktora medycyny lub dyplomem, do
ktora wszech nauk lekarskich uzyskanym na 
jednej z wszechnic państwa austryackiego.

l)o posady sekuudaryusza przywiązaną 
jest płaca o rocznych 600 zł. w. a. z doda
niem opalonego mieszkania w szpitalu, zaś do 
posady asystenta lekarskiego, płaca o ro
cznych 500 zł. w. a. bez wszelkich innych 
dodatków.

Ubiegający się. o posady powyższe w 
podaniach swych winni oraz wykazać:

1) Wiek, stan i miejsce urodzenia.
2) Dotychczasowe zatrudnienie i znajomość 

j ęzy k ó w kraj owych.
3) Stosunki pokrewieństwa lub powino

wactwa z osobami w służbie krajowej 
zostającemi.
Podania należy wnosić najdalej do 15 

grudnia 1877 r. do Dyrekeyi szpitala po
wszechnego we Lwowie bezpośrednio lub za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej, je
żeli kandydat? pozostaje w służbie publicznej.

Dyrektor Szpitala powszechnego 
we Lwowie dnia 18 listopada 1877 r.

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12,


